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Ziemię z rodzinnego miasta Lenina — Uljanowska 
przywiezie delegacja zakładów noszących jego imię

ULJANOWSK — miasto w przywiozą do Polski ziemię z 
którym urodził się Lenin, jest 
celem podróży delegacji,_ w 
której skład wchodzą przed­
stawiciele zakładów noszących' 
imię wielkiego wodza rewolu­
cji. Edward Cisowski — prze­
wodniczący Rady Robotniczej, 
Adolf Roman — mistrz z Wal­
cowni Gorącej naszej huty, 
Jan Kania z kopalni Lenin w 
Mysłowicach, Ewaryst Kurzaj 
z gdańskiej stoczni im. Lenina

' . ' .. ...................... .. i Podczas pobytu w Związku
rodzinnego miasta Lenina, Radzieckim przewidziane są 
dawnego Symbirska. Urna z liczne spotkania z załogami 
ziemią wmurowana zostanie w tamtejszych zakładów pracy.

-Z-OBRAD-PLENUM KF PZPR

Szerokim frontem do realizacji 
uchwały IV Plenum KC partii

Pozegnanie delegacji wyjeżdżającej do Uljanowska. 
Fot. J. ROSKIEWICZ

miejscu, gdzie w Nowej Hucie 
stanie pomnik Włodzimierza 
Iljicza Lenina.

Pięć miesięcy upłynęło od IV Plenum-KC PZPR, które 
wytyczyło zadania w zakresie podniesienia efektyw­
ności badań i rozwoju postępu technicznego. W tym 

czasie dokonano analizy istniejącego w hucie stanu, a na­
stępnie opracowano projekt programu zabezpieczający rea­
lizację uchwał IV Plenum. Projekt ten został przedsta­
wiony załodze, która w szerokiej dyskusji wypowiadała 
swoje uwagi oraz przedstawiała liczne, dodatkowe wnios­
ki. Wszystkie te uwagi i wnioski zostały uwzględnione w pro­
jekcie programu zabezpieczenia realizacji uchwał IV Ple­
num KC PZPR w Hucie im. Lenina.

Kołomyjskim. Obecni byli 
również: przedstawiciele In­
stytutu Metalurgii Żelaza i 
Stali tow. Polek oraz przed­
stawiciele AGH z prorekto­
rem uczelni tow. Ney’em na 
czele.

Obradom' przewodniczył I 
sekretarz KF PZPR Huty im. 
Lenina tow. Wachowski. U- 
czestnicy Plenum otrzymali 
wcześniej analizę aktualnego 
stanu zaplecza badawczego 
huty oraz efektywności po-

stępu technicznego, a także 
projekt programu zabezpie­
czenia realizacji uchwały IV 
Plenum KC PZPR w Hucie 
im. Lenina.

Wprowadzenie do dyskusji 
uwypuklające najważniejsze 
problemy z dziedziny realiza­
cji uchwały IV Plenum 
przedstawił tow. Wachowski. 
Stwierdził m. in., że nasz 
program zawiera aktualne 
potrzeby huty oraz kierun­
ki jej dalszego rozwoju. Każ­
de przedsięwzięcie jakie ma 
być realizowane musi sprzy­
jać postępowi, musi uwzględ­
niać również czynnik opła­
calności. Tematyka prac zle­
conych do wykonania pla­
cówkom badawczym powin­
na ściśle odpowiadać potrze­
bom huty, ujętym w planie 
postępu technicznego. Bardzo 
ważnym zagadnieniem 

(Dalszy ciąg na str. 3)

Omówieniu stanu realizacji 
tych uchwał poświęcone było 
plenarne posiedzenie KF 
PZPR w HiL, które obrado­
wało w dniu 8 bm. z udzia­
łem m. in. wiceprzewodni­
czącego Komitetu Nauki i 
Techniki tow. Czaehórskie- 
go, przedstawiciela Komi­
tetu NiT tow. Grabińskiego, 
sekretarza KW PZPR w 
Krakowie tow. Łosia oraz 
aktywu gospodarczego huty z 
dyrektorem naczelnym tow.
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dopłat do wczasów pracowni­
czych.

A teraz o wynikach bilan­
sowych huty za rok ubiegły. 
Zatwierdzony zysk Hnty im. 
Lenina za rok 1869 wynosi 2 
miliardy 982 miliony złotych. 
Wygospodarowany przez za­
łogę fundusz zakładowy u- 
kształtował się w wysokości 
75 milionów 196 tys. zł. Dla 
porównania: tym razem rezul­
tat jest lepszy prawie o pół 
miliona złotych (poprzedni

WYŻSZY FUNDUSZ ZAKŁADOWY
}
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Jak zwykle o tej porze roku 
przedmiotem zainteresowania 
całej załogi huty jest fundusz 
zakładowy. Jak pracowaliś­
my, jakie wygospodarowaliś­
my wyniki ekonomiczne? Mo­
żna już podać w tej sprawie 
kilka informacji.

W dniu 10 bm. odbyło się w 
naszej hucie posiedzenie ko­
misji weryfikacyjnej, poświę­
cone badaniu wyników dzia­
łalności gospodarczej HiL za
nnniTnnnnnnnmiiinirinninmnminiimimtTmniinniiiininnnłliiinlinniiinminr

rok ubiegły, uwidocznionych 
w bilansie przedsiębiorstwa. 
Komisji przewodniczył-' dyr. 
mgr Robert Cóp ze Zjedno­
czenia. W komisji — poza 
biegłymi księgowymi, którzy 
analizowali bilans huty przez 
prawie miesiąc — udział wzię­
li przedstawiciele NBP i Ra­
dy. Robotniczej HiL. Nie by­
ło natomiast przedstawiciela 
RZK, a szkoda, gdyż omawia­
no bardzo ważną kwestię —

fundusz zakładowy wyniósł • 
bowiem 74 mjn 707 tys. zł), i 
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Konkurs na pomnik Lenina
rozstrzygnięty

Zanim KSR HiL dokona po­
działu funduszu zakładowego 
odbędzie się 17 bm. w Zjedno­
czeniu posiedzenie komisji bi­
lansowej, która zatwierdzi 
nasz fundusz. Po tym termi­
nie będzie już mógł nastąpić 
podział i co za tym idzie, wy­
płata nagród załodze. (jd)
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Jury konkursu, które obradowa­
ło pod kierownictwem przewodni­
czącego RN m. Krakowa JERZEGO 
PĘKALI nie miało łatwego zada­
nia. Wśród dużej ilości nadesła­
nych prac wiele było bardzo am­
bitnych, świadczących o dużym 
zaangażowaniu środowiska arty­
stycznego tym tematem. Podkre­
ślić wypada, ii projekty pomnika 
nadesłati rzeźbiarze z całej Pol­
ski, niejednokrotnie z miast, któ­
re nie mają jeszcze w tej dziedzi­
nie ugruntowanych tradycji. Naj­
liczniej jednak reprezentowane 
były środowiska twórcze Krako­
wa, Warszawy, Wrocławia j Gdań­
ska. x

Ostatecznie, po dwudniowych 
obradach sąd konkursowy posta­
nowił nie przyznać pierwszej na-

grody, decydując się n» wyróż­
nienie CBterech równorzędnych, 
co do poziomu prac. Po komisyj­
nym otwarciu kopert okazało się, 
iż zwycięzcami są artyści plasty­
cy z Krakowa: MARIAN KONIE­
CZNY, WINCENTY KUC.MA i 
ADAM KORPAK, JAN SIEK oraz 
JERZY BANDURA. Ponadto jury 
wyróżniło II dodatkowych prac 
artystów z Warszawy, Koszalina 
i Krakowa.

Jak przewiduje regulamin kon­
kursu — po kilkudniowej ekspo­
zycji prac dla uczestników kon­
kursu oraz członków ZPAP, w 

dniu 17 bm. nastąpi otwarcie wy­
stawy dla publiczności w Pałacu 
Sztuki przy pl. Szczepańskim.

Tekst i zdjęcia:
JANUSZ PODLECKI

Projekt W. Kućmy

W drodze powrotnej z Warsza­
wy delegacji towarzyszyć bę­
dzie sztafeta motorowa Huty 
im. Lenina. Również w Rado­
miu i Kielcach, a konkretne 
w zakładach „Radoskór” i w 
Zakładzie Urządzeń Chemicz­
nych i Aparatury Przemysło­
wej w Kielcach — odbędą się 
spotkania delegacji z przedsta­
wicielami załogi. 19 kwietnia 
urna z ziemią przewieziona 
zostanie także do Muzeum Le­
nina w Poroninie, gdzie człon­
kowie delegacji przekażą ją 
władzon Nowego Targu.

Właśnie w poniedziałek, 
przed budynkiem „S" odbyło 
się pożegnanie delegacji, .w 
którym udział wzięli cz!on!<o- 
wie Komitetu Obchodów 
XX-lecia HiL z I sekretarzem 
KF partii Tadeuszem Wa­
chowskim i dyrektorem na­
czelnym Bohdanem Kołomyj­
skim.

— Cieszymy się, że w mieś­
cie, w którym urodził się Le­
nin prezentować będziecie 
godnie górników, hutników i 
stoczniowców. Pomyślności w 
długiej podróży! Tymi słowy 
pożegnał delegację I sekretarz 
KF partii.

Jeszcze tylko kwiaty dla 
członków delegacji, pożegnal­
ne uściski i delegacja wsiada 
do mikrobusu, który odwiezie 
ją do Warszawy, skąd samolo­
tem uda się do Moskwy. (BW

Lepsze niż pierwotnie poda­
ne dó wiadomości okazały 
się rezultaty pracy załogi 

HiL w lutym br. Dzięki uzys­
kaniu wyższych od zaplanowa­
nych cen za nasze wyroby, 
przede wszystkim zaś za bla­
chę zimnowalcowaną i zą kę­
siska, wykonanie planu jest 
wyższe. Zadania produkcji to­
warowej wykonane zostały w 
102.4 proc., a za 2 miesiące br. 
w 101.2 proc. A więc bardzo 
przyjemny akcent, tym bar­
dziej, że i wyniki za marzec 
okazały się zupełnie dobre.

Plan produkcji towarowej 
został wykonany w marcu w 
102.2 proc. Dodatkowa wartość 
produkcji wyniosła 36.4 min 
złotych. Plan I kwartału br. 
został wykonany w 101.6 proc., 
a wartościowe przekroczenie 
zadań wyniosło 75.5 min zło­
tych. Które wydziały spisały 
się najlepiej?

Kilka załóg przyczyniło się 
do sukcesu szczególnie. Duże 
nadwyżki dała załoga Walcow­
ni Kęsów, załoga Walcowni 
Zimnej Blach. Walcowni Go­
rącej Blach. Zakładu Kokso­
chemicznego, Stalowni Kon­
wertorowej. Zasłużyły sobie 
one na wysoką ocene. praco­
wały wydajnie i rytmicznie.

Najważniejsze: 
równomierne tempo pracyl

Z analizy rytmiczności pracy 
huty wynika, że z miesiąca na

• (Dalszy ciąg na str. 3)

Słoneczna wiosna, która wreszcie nadeszła, usposabia do 
urlopowych planów. Jeszcze tylko dwa miesiące — i urlopo­
wy szczyt. Dział Socjalny prowadzi pełną parą przygoto­
wania do akcji kolonijnej, sprawy wczasowe zapięte są na 
ostatni guzik. Informacje uzyskane od kierownika Działu So­
cjalnego — WŁADYSŁAWA ŻOLNIERKIEWICZA — nastra­
jają optymistycznie.

W góry i nad morze
W ubiegłym roku z wcza­

sów skorzystało 7614 pracow­
ników huty i ich rodzin. W 
tym — liczba ta zwiększy się 
do 8730 miejsc. A więc po­
ważny wzrost, choć na pewno 
nie taki, jakiego życzyłaby 
«obie ' załoga.

1300 miejsc wczasowych, 
głównie indywidualnych (na 
wczasy rodzinne bowiem przy- 
padnie tylko ok. 160 miejsc) 
zabezpieczył Dział Socjalny 
poprzez FWP. Warto dodać, 
że opłata za wczasy i w tym 
przypadku obliczana będzie 
ad wysokości zarobków.

440 miejscami dysponuje 
łzierżawiona zakopiańska 
'»■r„eia” czynna niemal przez 

cały rok. W naszym własnym 
„Hutniku”, również w Zako­
panem, w ciągu roku odpo­
czywać będzie 950 osób. W 
miesiącach mniej atrakcyj­
nych w tym właśnie domu 
rganizuje się turnusy dzie­

sięciodniowe, dla zasłużonych 
lutników, bezpłatne, z wy- 
:oką stawką żywieniową — 
0 zł, którą pokrywa Rada 

Zakładowa Kombinatu. Bę-

dzie ich w tym roku piętnaś­
cie.

1200 osób wypoczywać bę­
dzie w ośrodku w Bartkowej. 
Aktualnie trwa tam przebu-

Lato 1970

wypoczywać będzie 1150 hut­
ników z rodzinami. Ośrodek 
posiada basen. Tyle, że woda 
chłodna, bo z pobliskiego 
górskiego potoku uj®ta. Bę­
dzie tu sześć turnusów od 
początku czerwca do końca 
sierpnia. Wakacje zainaugu­
ruje tu 150-osobowy obóz 
ZMS-owców.

Jak poprzednio, tak i w tyra 
rokn Diial Socjalny zawarł n-

Więcej miejsc na wczasach 
dla hutników i ich rodzin
dowa. Pożegnamy się więc z 
domkami campingowymi. Za­
stąpią je pawilony pi-trowe, 
murowane, do których dopro­
wadzona będzie woda bieżąca. 
Pokoje duże z werandą do o- 
palania. Tak więc Bartkowa. 
której przebudowa dokony­
wana jest w czynie społecz­
nym, stanie się ośrodkiem na 
miarę potrzeb. Turnusy roz- 
poczną się w lipcu i trwać 
będą do końca września.

Czarny Potok — to mniej 
znana hutnikom miejscowość, 
choć jej walory są niewątpli­
we. Położona jest o 10 minut 
drogi od Krynicy, w prze­
pięknej okolicy. Tu w ośrodku 
campingowym „Gromady"

mowę z „Gromadą” na 23S0 
miejsc wczasowych. T^m razem 
hutnicy spędzą wakacie w regio­
nie k. •• Uińskim, a konkretnie 
w słynących z uroków' nadmor­
skich mie scowośeiach takich jak 
Ustka, Mielno i Ustronie Mor­
skie. „Gromada” zapewnia wcza­
sy w okresie największego po­
pytu, a więc od 1S czerwca 
2* sierpnia.

Także nad morzem, tyle że 
w sławnym kurorcie, bo 
Sopocie, zagwarantowano 890 
miejsc w kwaterach prywat­
nych. Z wyżywieniem nie 
będzie kłopotów. Zapewnia je 
FWP w swoich ośrodkach 
wczasowych, które — jak za­
pewniają organizatorzy — po­
łożone będą w promieniu 300 
m od mieszkania. I właśnie

da

W

■»
ten rodzaj wczasów stanowi 
nowość w dotychczasowych 
tradycjach organizowania 
wypoczynku.

soę miejscami rocznie dysponu­
ją doskonale znane hutnikom 
Sromowce, 200 miejsc otrzyma 
huta w ośrodku wczasów rodzin­
nych ZHZiS w Świnoujściu. Stu 
zasłużonych pracowników kombi­
natu wypoczywać będzie na '10- 
dńiowych wczasach w Wiśle - Ma­
lince, organizatorem ■ których — 
jak wiadomo jest Z odroczenie.

Warto wspomnieć, że nie­
które rady zakładowe jak np. 
Głównego Mechanika, Gł. E- 
nergetyka. Zakładu 
chemicznego — <
również 
gruszą. Ich zasada 
wnienie kwatery, bez wyży­
wienia.

1200 miejsc sanatoryjnych 
otrzymała huta na rok bieżą­
cy, co pokrywa zapotrzebo­
wanie — niestety — tylko w 
70 procentach. Najtrudniej o 
.miejsca w sanatoriach będzie 
dla hutników ze schorzenia­
mi reumatycznymi. Przydzie­
lone miejsca zapewniają bo­
wiem 50 procent „popytu”.

Kiedy jednak wziąć pod uwagę, 
żę 3490 hutników wraz z rodzi­
nami wypoczywać będzie 
morzem, i 
urlopowego 
ca sierpnia) 
7240 miejsc, 
tysięcznej puli wczasów — moż­
na stwierdzić, że akcja letnia zo­
stała przeprowadzoną jak należy. 
Oby tylko aura okazała się ła­
ska waj BR

Kokso- 
organizują 

tzw. wczasy pod 
zapć-

osd 
że na okres szczytu 
(czerwiec — do kon- 
zabezpieczono ponad 

z całej ponad ośmio-
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Sylwetka grupowego V Zjazd partii nakreślił 
program intensywnego 
woju naszej gospodarki, 
programu tego wynika 
nieczność dokonania szybkich 
zmian m. in. organizacyjnych. 
Tym bardziej cenna jest ini­
cjatywa urządzenia we włas­
nym zakresie warsztatu re­
montowego. Pracownicy zobo­
wiązali się przepracować 700 
godz. w czynie społecznym, 
aby urządzić ten warsztat. 
Dzięki temu uzyska się miej­
sce na przeprowadzenie re­
montów, które będzie mo­
żna przeprowadzić szybciej i 
we własnym zakresie.

Praca społeczna i zawodo­
wa zabiera dużo czasu. Mi­
mo to tow. Zborowski znaj­
duje jeszcze czas aby pod­
nosić swoje kwalifikacje. U- 
częszcza na kurs kwalifiko­
wanego robotnika. Chce łą­
czyć wiedzę praktyczną z te­
oretyczną. (k)

aaaaAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA a AAAAAAAAAAAAA AA,
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Łączy teorię z praktyką
Tow. Sta­

nisław Zbo­
rowski jest 

grupowym 
partyjnym 

w wydziale 
Walcownia 

Gorąca 
Blach. Pra­
cuje w Hu­
cie im. Le­
nina od ro- 

1955. Początkowo jano 
kierownik hoteli, następnie w 
Centralnym Laboratorium, a 
w chwili obecnej jako kontro­
ler - frezer w DKJ. Jako gru­
powy partyjny zajmuje się w 
swej działalności zarówno 
sprawami produkcyjnymi jak 
i aktualnymi wydarzeniami 
politycznymi w kraju i na 
świecie.

Kiedy pytam na co zwraca 
głównie uwagę w sprawach 
dotyczących produkcji odpo­
wiada: najlepsza jakość wy­
robów, zmniejszenie do mi­
nimum wad w materiałach 
oraz usprawnienie procesu 
wysyłki gotowego produktu z 
wydziału do odbiorcy — to 
główne zagadnienia, na jakie 
zwracam uwagę w pracy.

Ścisła współpraca z mło­
dzieżą, z którą razem pracu­
je, to dalsze zagadnienia, na 
jakie zwraca uwagę. Uważa, 
że grupowy partyjny powi­
nien być wzorem, służyć po­
mocą i przykładem, szczegól­
nie pracownikom nowym, 
którzy dopiero rozpoczęli pra­
cę.

Wykonanie planu gospodarczego 
Realizacja postulatów

Sprawozdania z wykonania 
planu gospodarczego, bu­
dżetu dzielnicy, realizacji 

czynów społecznych i postula­
tów przedwyborczych za rok 
1969' oraz plan czynów na rok 
bieżący — oto sprawv. jakie 
złożyły się na ostatnią Sesję 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej.

W toku realizacji uchwalo­
nego budżetu za rok ub. uzy­
skano kwotę ponad 218.362 tys. 
zł. dane z wykonania docho­
dów budżetowych zamknęły 
się kwotę 219.289 tys. zł., wy­
datków — około 216.940 tys. zł. 
Np. Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej realizował budżet 
zgodnie z zatwierdzonym pla-
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Zbliżająca się rocznica 
urodzin Włodzimierza 
Iljicza Lenina — przy- 

pomnijmy: 22 kwietnia 1870 
roku — powoduje, że na 
rynku wydawniczym poja­
wiają się coraz to nowe ty­
tuły książek i opracowań 
poświęcone Leninowi. Po­
szczególni autorzy wzbo­
gacając wiedzę o Leninie 
komasują, z punktu widze­
nia określonych dziedzin, 
działów życia społecznego 
i gospodarczego — wypo­
wiedzi jego dotyczące za­
gadnień i spraw właściwych 
tym dziedzinom czy dzia­
łom. W rezultacie, masowy 
czytelnik czy nawet specja­
lista reprezentujący pewien 
zakres zainteresowań, uzy­
skuje kompedium niezbęd­
nych, zawierających zarys 
podstawowych wiadomości 
— informacji.

Charakterystyczna cecha 
szeregu prae o leninowskiej 
tematyce, które pojawiły się

polemiki z przeciwnikami 
socjalizmu — wyniesie u- 
ważny czytelnik, propagan­
dzista czy działacz partyj­
ny. Nie 
dziach 
nionych 
prasie, 
Każdy współpracownik czy 
korespondent gazety, każ­

dy. kto':pragntd'znał^idOtP- _ 
powiedź:...jak powinno się. S 
redagować- -gazetę (na-przy- 
kład!), albo okolicznościowe 
wydawnictwa propagando­
we itp., przeglądając opinie 
i uwagi Lenina o prasie, 
uzyska setki dosłownie po­
mysłów. I to wertując wy­
powiedzi, zgromadzone zre­
sztą w publikacji średnich 
rozmiarów (175 str.).

W wybranych tekstach 
znajdują się przeważnie 
krótkie, dotyczące tylko o- 
mawianej dziedziny wypo­
wiedzi Lenina. Niektóre nie 
przekraczają stronicy, na­
wet połowy czy ćwierci

mówiąc już o lu- 
zawodowo zatrud- 

w propagandzie, 
wydawnictwach.
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Korespondentom pod uwagę

LEMA o PRASIE s 
s

roz-
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Mgr Franciszek Muszalski

Komentując system bodźców
Nowe zasady systemu płac 

zakładają, że jednym ze 
źródeł podwyżki piać bę­

dzie oszczędność funduszu płac 
uzyskana dzięki zmniejszeniu 
zatrudnienia. Stworzony więc 
został bodziec do ujawniania 
rezerw i likwidacji przerostów 
zatrudnienia, gdyż powstała 
gwarancja, że uzyskane z tego 
tytułu oszczędności funduszu 
plac nie przepadną — jak to 
często było dotychczas — 
lecz w całości pozostaną w 
przedsiębiorstwie.

Zasadniczym celem stworze­
nia tego rodzaju silnie i stale 
działających bodźców było 
przede wszystkim przyśpieszę, 
nie tempa wzrostu wydajności 
pracy.

Jak wiadomo, wskaźnikiem 
wydajności pracy w skali 
gospodarki narodowej jest 
wielkość produkcji globalnej,

siwo, jest również nasza huta 
i jej wydajność pracy.

Obecnie, w konfrontacji z po­
stulatami radykalnego wzrostu 
wydajności pracy w całej naszej 
gospodarce, musimy uznać, że 
tempo tego wzrostu w naszej hu­
cie jest niewystarczające, mimo 
energicznych wysiłków pótlejmo- 
wanych w tym kierunku. Tempo 
to skonfrontowane z i 
«zrostu plac wskazuje 
na okresowe zachwianie 
wyeh proporcji w tym 
tj. na występowanie wyprzedzania 
wzrostu wydajności przez wzrost 
plac Oczywiście lUn taki jest 
niemożliwy do utrzymania, tym 
bardziej, te w hucie istnieją jesz, 
czc rezerwy wzrostu wydajności 
Pracy. Rezerwy te tkwią nie tyl­
ko w postępie technicznym (kto- 
ry wymaga znacznych nakład'"# 
Imarsowych), lecz również w or­
ganizacji produkcji oraz organi­
zacji i dyscyplinie pracy, które są 
najtańszym (bezinwestycyjnym)

dynamiką 
bowiem 
właśei- 

zakresie.

to ostatnim czasie polega 
na tym, że są to iródlo- 
w e materiały .wypowiedzi 
i cytaty z prac Lenina.

Wielu z nas, gdyby nie te 
„skrótowe" zestawienia ni­
gdy nie miałoby możliwości 
zestawić sobie, co wielki 
przywódca i teoretyk socja­
lizmu, na dany temat, mó­
wił w okresie wielu lat, tak 
bogatej w publicystyczną, 
a przede wszystkim w po­
lityczną działalność — prze­
szłości rewolucjonisty.

Obecnie, chciałbym zwró­
cić uwagę na znakomicie 
zresztą wydaną pozycję, w 
doskonałej szacie graficznej, 
Ośrodka Badań Prasoznaw­
czych RSW „Prasa" w Kra­
kowie. Mam na myśli wy­
bór z pism LENIN 
SIE.

Tom, o którym 
zawiera wyjątki z
artykułów, przemówień i li­
stów Lenina. Odnoszą się 
one wprawdzie do prasy, 
ale... ileż z nich korzyści, 
rzetelnego materiału doty­
czącego pracy z ludźmi, pra­
cy propagandowej, pojmo­
wania zadań agitacji poli­
tycznej, agitacji masowej, 
nawet formy prowadzenia

isiBsuHiiiiniiniiiiii>uniniuiinnniiinnnnininiiiiniinnir

O PRA-

mówię, 
książek.

także jeszczestrony. Są 
krótsze.

Na chybił 
ram bardzo 
czony w 
fragment Itstu Lenina.

Do redakcji 
„Za Prawdu”
Dla redaktora: Marny 

jest artykuł „Swojego" w nrze 
25. Efektowny — i nic poza 
tym. Na litość boską, mniej 
efekciarstwa. Spokojniej ana­
lizować argumenty i powtarzać 
prawdę gruntowniej, prościej., 
W ten i tylko w ten sposób 
zapewnić można całkowite 
zwycięstwo.

Notka od wydawnictwa, 
przytoczona pod tym listem 
Lenina brzmi:

Napisane nie wcześniej niż 
16 listopada 1913 r. Wysłane z 
Krakowa do Petersburga. Po 
raz pierwszy wydrukowane w 
1933 r. Lenin: Dzieła, t. 35, 
S. 99.

Przytaczam ten fragment 
po prostu dlatego, żeby 
wskazać na formę w jakiej 
Lenin czynił wiele swoich 
uwag. Zachęcić czytelnika 
do przeczytania tej, tak 
bezpośredniej — że spra­
wiającej wrażenie rozmo­
wy — leninowskiej publi­
kacji.

wybie- 
przyto-

trafił 
krótki, 
wydawnictwie

R. W.

a 
a

B

B

a
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nem gospodarczym. Budżet te­
go wydziału stale wzrasta, 
podczas, gdy w 1966 r. wynosił 
90.434 tys. zł, w ub. roku — 
blisko 114.069 tys. zł.

Na Sesji dokonano szczegółowe­
go omówienia spraw budżetowych 
wszystkich wydziałów, analizując 
szczegółowo zarówno dochody, 
jak i wydatki dzielnicy. Kolejny 
temat — to ocena realizacji pro­
gramu czynów społecznych w 
ISIS r., w ramach poszczególnych 
resortów: rolnictwa i skupu, go­
spodarki komunalnej i mieszka­
niowej, oświaty, kultury i zdro­
wia. Np. Wydział GKiM wykonał 
czyny społeczne wartości ponad 
7.311 tys. zl, co stanowi 112,4 proc, 
plann.

W 179 
czynów 
oświaty, 
3.285.590 zł, w tym ponad 2.200 
tys. — wkład pracy mieszkań­
ców. W ramach tych orać wy­
konano kilka ogródków jorda­
nowskich i placów zabaw, 
boisk sportowyc

Osiągniecie dobrych wyników w 
re-lizaćji czynów społecznych za 
rok ub.
współpracy 
komitetami 
elelskimi i 
rtami pracy, 
la- młodzież 
skie. Wkład 
siedlowyeh wynosi około lss tys. 
zl, pomoc zakładów pracy wyraża 
się kwotą 998 tys. zł, przy czym 
na Hutę im. Lenina przypada 
346 tys. zl.

Ogółem plan czynów społe­
cznych za rok ub. wykonano 
w 125.6 proc, co stanowi blisko 
11.982 tys. zł.

proc, wykonał plan 
społecznych wydział 
o wartości ogólnej

było wynikiem dobrej 
wydziału oświaty z 
osiedlowymi, rodzi- 

opirkuńcrymi nklk- 
mritzó
1 >gr.o«tw łaueapc»el-> 
pracy komitetów o-

bg 
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IMPREZY 
DLA NOWOHUCIAN

Bardzo bogaty program Imprez 
przygotowały przedsiębiorstwa I 
instytucje Nowej Huty dla mie- 
śzkańców naszej dzielnicy w mle. 
siąeu kwietniu 1 w dniu 1 maja.

We wszystkich przedsiębior­
stwach zostaną zorganizowane u- 
roczyste akademie dla uczczenia 
166-neJ - rocznicy urodzin Lenina. 
Gazetki ścienne, wystawy I pre­
lekcje, to dalsze formy uczczenia 
tego ważnego wydarzenia. Wiele 
zakładów pracy zorganizuje wy­
cieczki do Poronina, gdzie przed 
pomnikiem Wodza Rewoluc.il de­
legacje przedsiębiorstw złożą wią­
zanki kwiatów oraz będą zwie­
dzać miejsca związane z pobytem 
W. T. Lenina.

Uroczystości związane z powro­
tem Ziem Zachodnich 1 Północ­
nych do Polski oraz XXV-lecle 
zwycięstwa nad faszyzmem roz- 
poczną się dnia 22 kwletnlą. W o- 
kresle tym w zakładach pracy I 
placówkach kulturalnych odby­
wać się będą odczyty 1 spotkania 
z uczestnikami drugiej wojnv 
światowej, działaczami ZBnWlD. 
oficerami Ludowego Wolska Pol­
skiego oraz działaczami Towarzy­
stwa Rozwoju ziem Zachodnich. 
Tmrrrezy połączone będą z~ wys- 
tenaml zespołów artystycznych 
Jak również wyświetlane będą fil­
my ukezuiąee trud żołnierzy w 
wyzwalaniu naszego kraju.

W dniu święta pracy 1 mnia 
przewtdule sle zorganizowanie 
bardzo wielu Imnrez na św’eżvm 
powietrzu o eharek'erze rozryw- 
kowo-estradowym. Wystany zes­
połów ludowych, artystów estra­
dowych oraz qulzy 1 zabawy za­
pewnią zabawa t rozrywkę mie­
szkańcom najmłodszej dzielnicy 
Krakowa. (k)

BaMHMBMRBBMn
Mgr inż. Janowi Frąct- 
kowi składamy wyrazy 
głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Maiki 

pracownicy Działu ZN

• wydajność i dyscyplina pracy 
•.rezerwy produkcyjne

oraz odpowiadająca jej wiel­
kość dochodu narodowego, wy­
tworzona przez 1-go zatrud­
nionego. Im wyższa jest więc 
wydajność pracy, tym większa 
jest produkcja globalna i do­
chód narodowy, będący jedy­
nym źródłem wzrostu tzw. sto­
py życiowej ludności. Przed- 
slawiając to obrazowo można 
powiedzieć, że np. wzrost wy. 
dajności pracy o 10 proc, spo­
wodowałby wzrost dochodu 
narodowego o 10 proc.

Obecnie w okresie radykal­
nego przejścia naszej gospo­
darki na intensywne metody 
gospodarowania, ze szczegól­
nym naciskiem podkreśla się, 
że pod względem poziomu i 
tempa wzrostu wydajności 
pracy jesteśmy jeszcze daleko 
w tyle za krajami wysokoroz­
winiętymi, gdzie wydajność ta 
w niektórych gałęziach pro­
dukcji jest 2—3 razy wyższa. 
Nic dziwnego, że wyższa jest 
również stopa życiowa, gdyż 
będącyjejtżródłemdoehód na­
rodowy nie spada jak manna 
z nigba, lecz musi być wypra­
cowany. Miejscem i źródłem 
powstawania dochodu narodo­
wego jest każde przedsiębior-

źródłem wzrostu wydajności pra. 
«X.

Pod pojęciem dyscypliny 
pracy należy rozumieć sto­
pień wykorzystania dnia robo­
czego (efektywność pracy) oraz 
absencje nieusprawiedliwiane 
i formalnie usprawiedliwiane, 
lecz nie w pełni uzasadniane. 
Jest rzeczą stwierdzoną, że na 
niektórych stanowiskach pra­
cy w hucie efektywne wyko­
rzystanie dnia roboczego jest 
stosunkowo niskie; znaczna 
część dnia roboczego jest cza­
sem efektywnie nieprzepraco- 
wanym, czasem straconym, w 
wyniku przestojów spowodo­
wanych przyczynami technicz­
no-organizacyjnymi (niewłaś­
ciwa organizacja produkcji, 
brak synchronizacji procesów 
produkcyjnych, brak wsadu, 
materiałów itp). oraz w wy­
niku naruszania dyscypliny 
pracy przez robotników (wcześ­
niejsze opuszczenie miejsca 
pracy, spóźnienia do pracy, 
samo wolne opuszczenie starta-1 
wiska pracy w .ęiągu,dnia -ro­
boczego). Dotyczy to przede 
wszystkim tych robotników, 
których tempo pracy nie jest 
dyktowane rytmem pracy a-

gregatów produkcyjnych, a 
więc służb utrzymania ruchu, 
remontowych i pomocniczych. 
Głównie na tych odcinkach 
należy więc szukać rezerw w 
zatrudnieniu, oraz zmniejszać 
je przez zwiększanie efektyw­
nego wykorzystania dnia robo­
czego.

Uwagi powyższe odnoszą się 
także do pracowników umy­
słowych, gdzie również w 
wielu przypadkach znaczna 
część dnia roboczego nie jest 
wykorzystywana na efektyw- 
ną pracę, lecz zużywana m. in. 
na zbędną biurokrację, nie 
zawsze celowy udział w posie­
dzeniach, a nawet tracona na 
skutek braku pracy.

Ujawnianie rezerw zatrudnie­
niowych — zgodnie z nowymi za­
sadami systemu płac — będzie le­
żało w interesie całej załogi huty, 
gdyż jak to już wylej podkreślo­
no. uzyskane z tego tytułu osz­
czędności funduszu plac w całości 
pozostaną w hucie. Dlatego w 
akcji tej mrsi współdziałać ealy 
aktyw gospodarczy i polityczno- 
społeczny huty, bo on najlepiej 
wie gdzie te rezerwy istnieją.

dyskusjach prowadzo­
nych na ten temat słyszy 
się czasem głosy wątpli­

wości. Po pierwsze — czy e- 
wentualne zmniejszenie za­
trudnienia w jednostkach hu­
ty, a przez to zwiększenie in­
tensywności pracy, nie. spowo­
duje znacznego wzrostu wy­
siłku fizycznego lub umysło­
wego pracowników? Wątpli­
wości te nie są uzasadnione, 
chodzi bowiem przede wszyst­
kim o zwiększenie wykorzysta­
nia dnia roboczego na efek­
tywną pracę, która w wielu 
przypadkach mniej wyczerpuje 
fizycznie a zwłaszcza psychicz­
nie niż bezczynność.

Słyszy się również głosy o- 
bawy, czy ewentualne reduk­
cje zatrudnienia nie spowodu­
ją konieczności zwolnień pra­
cowników z huty. Na szczęście 
huta nasza — dzięki rozbudo­
wie — jest w tak korzystnych 
warunkach, że nie musi zwal­
niać pracowników (wyłączając 
oczywiście zwolnienia dyscy­
plinarne), lecz zredukowanymi 
pracownikami ipoże obsadzać 
nowo uruchamiane jednostki. 

Zwiększenie wydajności pra­
cy drogą ujawniania i likwi­
dacji przerostów zatrudnienia 
przyniesie więc załodze tylko 
korzyści, gwarantowana no- 
wjmi, zasadami, bodżchw eko­
nomicznych, tf:' •' wzrost płac 
indywidualnych. Jest Łó wielka 
szansa i nie wolno jej zmar­
nować.

Jak wykonaliśmy plan?

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.

staliwne 
żeliwne 
Meehaniczno-Konstr. 
kute ogółem

lio 
04

100

Nadwyżki są duże, przekraczają 
(sumarycznie) 10 tys. ton aglome­
ratu. Dobrze I rytmicznie praco­
wała załoga Wielkich Pieców.

POZOSTALI W TYLE. Kilka 
załóg nie wykonało swych zadań, 
pozostało od razu na początku 
miesiąca w tyle. Załoga Walcow­
ni Wstępnych nie wykona a pla­
nu ani w produkcji kęsisk, ani 
kęsów. Niedobory wynoszą w su­
mie kilka tysięcy ton. Nie wy­
konała planu załoga. Ocynkownl 
Blach: Jej niedobór wynosi kil­
kadziesiąt ton blachy. W dal­
szym ciągu trudności przeżywa 
załoga stalowni Martenowsklej. 
Nie wykonała ona zadań (95 proc, 
planu), brakuje Jej kilka tysięcy 
ton stali.

POSTOJ WAGONÓW PKP w 
NORMIE. Dość dobrze kształto­
wał się obrót wagonowy w HiL. 
Nie było przekroczeń limitu. A 
oto jakie były średnie postoje: 
1 bm. — 11.9 godz., 2 bm. — 1.8 
godz., 3 bm. — 8.2 godz., 4 bm. — 
6.5 godz., 5 bm. — 7.4 godz.. 6 
bm. — 8.2 godz., 7 bm. — 7.8 
godz., 8 bm. — 8.7 godz.

100
100
100
101
M
M 

ry r-

Fot: L. IWANOW

stal elektr. surowa 
odlewy 
odlewy

Wydział 
wyroby
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE I
MICZN1E. w ciągu minionego ty­
godnia szereg wydziałów huty u- 
zyskało dobre wyniki produk­
cyjne, wykonało z nadwyżką swe 
zadania. Bardzo dobrze pracowa­
ła załoga ZK. Wykonała plan pro­
dukcji koksu ogółem w 100 proc., 
plan produkcji koksu wielkopie­
cowego w 101 proc. Nadwyżka 
wynosi ponad 1 tys. ton koksu. 
Dobrze i rytmicznie pracowała 
załoga Aglomerowni. Wyniki są 
znakomite: załoga spiekalni nr 1 
wykonała plan w 107 proc., za'o- 

spiekalnl nr a w 106 proc.

kęslsk 
kęsisk 

kęsów 
kęsów

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 8 BM. WL. 

proc, planu
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece

surówka
Wydział Przerobu Zoila 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod, surową 
prod, gotowa 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Slsbing 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Taśm 
prod. sur. 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
pred. surowa prof. • 
prod. got. prof, 
prod. sur. drutu 
prod, gotowa drutu

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. giet.

Wydział Odlewni» 
prod, ogółem

sur. 
got. 
sur.

got. 
sur. 
got.

czarna 
czarna 
ocynk. 
ocynk. 
ocyn. ogn. 
ocyn. ogn.
ocyn. elektr. 
ocyn. elektr.

Warto obejrzeć

Po raz drugi w ramorh Olimpiady Kulturalnej HiL w salonie wy- 
itawowym Ogniska Młodych eksponowana jest wystawa prae pla­
stycznych St. K. RATAJEWSKIEGO, plastyka — amatora z Pionu 
Gt. Mechanika HiL. Wystawa obrazuje twórczość o zróżnicowanym 
stylu i tematyce. Ekspozycja czynna będzie do dnia 14 kwietnia. Za­
chęcamy do jej obejrzenia.

Na zdjęciu — autor orać (1 lewej) podczas uroczystego otwarcia 
wystawy«
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Turniej wiedzy politycznej

Odpowiada przedstawiciel DT W. Mostownik, zdobywca III miejsca 
Fot. J. ROSKIEW1CZ

Turniej wiedzy politycznej 
pt. „Lenin — człowiek, teore­
tyk, przywódca Rewolucji 
Październikowej” organizowa­
ny był przez ZF ZMS HiL.

Turniej organizowany był w 
ramach obchodzonej przez ca­
łą ludzkość 100-nej rocznicy 
urodzin W. I. Lenina. Prze­
biegał w trzech etapach, a 
brała w nim udział młodzież 
zarówno zrzeszona w ZMS-ie 
jak i nie zorganizowana, co 
szczególnie cieszyło organiza­
torów.

I etap Turnieju rozegrany 
był w miesiącu lutym w ko­
łach ZMS gdzie wszyscy ucze­
stnicy odpowiadali na pytania 
pisemnie. Zwycięzcy z Kół 
brali udział w II etapie prze­
prowadzonym już na szczeblu 
Zarządów Zakładowych i Wy­
działowych. Ogółem w dru-

Delegacja poselska 
w HiL

8bm. gościła w naszej hu­
cie grupa posłów do Sej­
mu PRL, członków sejmo­

wej Komisji Zdrowia i Kultu­
ry Fizycznej, podkomisji tury­
styki. Delegacji tej przewodni­
czył poseł Stanisław Szyn- 
dlar. a w jej skład wchodzili: 
Eugenia Blajszczak, Stanisław 
Kowalski, Józef Wlekły. Po­
słom towarzyszyli: wiceprzew. 
KKKFi.T, Mieczysław Wróbel 
i Wanda Eem- Grupa ta do­
konywała rekonesansu tury­
stycznego w naszym regionie 
zapoznając się z przygo­
towaniami do letniego sezonu 
i z problemami zagospodaro­
wania turystycznego.

Delegacja spotkała się z

Dobre wyniki produkcyjne
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

miesiąc notujemy w tej dzie­
dzinie poprawę. Mimo tru­
dności z wagonami, których 
stale brakuje do wywiezienia 
z huty gotowych wyrobów, dy­
sproporcje w realizacji zadań 
w okresie poszczególnych de­
kad miesiąca, są coraz mniej­
sze. Świadczy to o lepszej or­
ganizacji pracy i o większej 
trosce kierownictw wydziałów 
huty o równomierne rozłoże­
nie zadań. Efekt? Pracuje się 
lepiej, spokojniej, bez zry­
wów powodujących nerwową 
atmosferę.

Jest poprawa, ale nie taka, 
aby można powiedzieć, że z 
rytmicznością produkcji jest 
już u nas zupełnie dobrze. 
Ciągle jeszcze notujemy po­
tknięcia. Dlatego, trzeba nadal 
dużo uwagi poświęcać organi­
zacyjnemu i technicznemu za­
pewnieniu wszystkiego co 
jest do rytmicznej produkcji 
konieczne. Powtórzmy jeszcze 
raz — równomierna praca, do­
bra jej organizacja, to podsta­
wa sukcesów.

Dobre wyniki uzyskała rów­
nież załoga huty w dziedzinie 
realizacji zamówień klientów. 
W 100 proc, wywiązała się z 
dostaw załoga Ocynkowni 
Blach, załoga Ocynowni O- 
gniowej Blach, Walcowni 
Taśm, Wydz. Rur Zgrzewa­
nych, Walcowni Drutu. Wy­
nik powyżej 99 proc, realizacji 
zamówień klientów uzvskały 
załogi: Walcowni Gorącej 
Blach, Walcowni Zimnej 
Blach, Walcowni Drobnej. Ich 
niedobory są minimalne i nie 
stanowią żadnego problemu.

Gorzej natomiast wypadła 
załoga Ocynowni Elektrolity­
cznej Blach. Wykonała zale­
dwie 89.7 proc., zamówień 
swych klientów, a niedobór 
wynosi ponad 2.5 tys. ton bla­
chy. Niełatwo bedzie go zli­
kwidować. 

gim etapie brało udział 320 o- 
sób, które walczyły o miano 
najlepszych w swoich wydzia­
łach, a jednocześnie o miejsce 
w finale. W tzw. szerokim fi­
nale czyli III etapie spotkało 
się 58 osób, reprezentantów 24 
wydziałów Huty im. Lenina, z 
których pięciu najlepszych 
spotkało się dn. 8 kwietnia w 
sali Teatralnej Huty im. Le­
nina na imprezie finałowej.

Najlepszym uczestnikiem 
turnieju okazał się tow. An­
drzej Olech, który zwyciężył 
w dodatkowej rozgrywce tow. 
Lesława Ostromęckiego. Trze­
cie miejsce zajął tow. Włady­
sław Mostownik, czwarte Sta­
nisław Węglowski, a 
Włodzimierz Orzeł.

W części artystycznej 
stąpiły zespoły Ogniska 
dych.

piąte

wy- 
Mło- 

k

działaczami organizacji związ­
kowej HiL na czele z przew. 
RZK tow. Janem Stefanikiem 
i sekr. RZK tow. Antonim 
Dałkowskim oraz PTTK HiL 
na czele z przew. Zarządu 
Oddziału tow. dyr. Stanisła­
wem Suchońskim. W spotka­
niu wzięli również udział se­
kretarz PZPR tow. Józef No­
wotny, poseł tow. Kazimierz 
Kuraś.

Informację o historii kombi­
natu i o jego 20-letnim dorob­
ku przedstawił tow. Jan Ste­
fanik. Głos zabrał następnie 
prezes ZO PTTK HiL tow. 
Stanisław Suchoński mówiąc o 
organizacji turystyki i wypo­
czynku w hucie, ó osiągnię­
ciach uzyskanych w tej dzie­
dzinie, a także o trudnościach.

Po zakończeniu spotkania 
delegacja poselska zwiedziła 
kombinat.

Plan eksportu wykonany
Dobrze wywiązali się nasi 

hutnicy z zadań eksportowych. 
Sumaryczny plan dostaw wy­
konali, a w niektórych asor­
tymentach wyrobów nawet go 
przekroczyli. Znakomicie spi­
sała się załoga Walcowni 
Zimnej Blach, która swe po­
winności eksportowe wykona­
ła w 100.5 proc. Nie zawiodła 
załoga Wielkich Pieców: plan 
dostaw surówki zrealizowała 
w 125,1 proc. W czołówce u- 
plasowaia się też załoga Wy­
działu Wlewnic. Wykonała 
plan produkcji wlewnic su­
rówkowych na eksport w 119.8 
proc. Niemal całkowicie, gdyż 
w 99.9 proc, wykonała plan 
dostaw eksportowych, załoga 
Walcowni Gorącej Blach.

A załogi innych wydziałów 
huty? Również walcownicy z 
Wydz. Rur Zgrzewanych wy­
wiązali się z zadań eksporto­
wych (w stosunku do obciąże­
nia zamówieniami) w 100 proc. 
Dobry rezultat uzyskała zało­
ga Walcowni Drutu. Wykonała 
planowe dostawy walcówki w 
100.8 proc.

Realizacja zobowiązań 
— miernikiem 

zaangażowania załogi

Pierwszy kwartał br. wyka­
zał już wyraźnie, które załogi 
naszej huty podjęły trudne, 
ambitne i mobilizujące zobo­
wiązania, a które zachowały 
po prostu rezerwy. Postęp w 
wykonaniu czynu społecznego 
załogi HiL na cześć 100 roczni­
cy urodzin Włodzimierza Le­
nina, 25 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem i 20-lecia hu­
ty, jest bardzo niejednolity. Są 
załogi, które wykonały już i 
przekroczyły swe całorocz­
ne zobowiązania, są równo­

IDalsry eiąg ee str. I) 
bieżąca kontrola realizacji 
zamierzeń tego planu. Jed­
nym z jej celów musi być 
poprawa warunków pracy za­
łogi — gdyż o to głównie nam 
chodzi.

Dyskusja na Plenum była 
bardzo ożywiona i zawierała 
wiele elementów krytycz­
nych. Głos zabierało 20 towa­
rzyszy. Poruszyli oni szeroki 
wachlarz zagadnień z proble­
matyki IV Plenum. Ustosun­
kowali sie do projektu pro­
gramu oraz wnosili do niego 
liczne dodatkowe uwagi.

Oto w telegraficznym skró­
cie zagadnienia, które domi­
nowały w wystąpieniach to­
warzyszy.

Tow. GAJOS zwrócił uwa­
gę na znaczenie komplekso­
wej analizy rozwoju produk­
cji i jakości wyrobów. Istnie­
je konieczność szybkiej • roz­
budowy zaplecza naukowo- 
badawczeeo jak również lep­
szego wykorzystania kadry.

Stopniowa organizacja za­
plecza technicznego doprowa­
dziła do jego dzisiejszego sta­
nu. stwierdził tow- BIEDA. 
Jest ono mocne, ale organi­
zacyjnie rozproszone co do­
prowadziło do meło efektvw- 

[ nego jego wykorzystania. Na­
leży zespolić poszczególne ko­
mórki oraz budować plan 
pracy na zasadzie selektyw­
ności i doboru najbardziej e- 
fektywnych zamierzeń.

, Tow. NOWAKOWSKI usto­
sunkował sie do projektu u- 
chwały. Zadania postępu tech­
nicznego powinien ustala* nie 
dział TH, ale branżyści, któ­
rym należy, dać większe u- 
prawnienia.

Konieczność stworzenia 
wspólnych zespołów składa­
jących się z pracowni1'*’'' 
AGH i HiL postulował tow. 
KOLANO. Jednocześnie trze­
ba doprowadzić do zwiększe­
nia udziału pracowników fi­
zycznych w postępie technicz­
nym i racjonalizacji.

Tow. ZDRADZISZ poruszył 
sprawę stworzenia odpowied­
niej atmosfery dla młodych 
racjonalizatorów. Szczególnie 
zdolnych, należy otoczyć opie­
ką. a ich prace skierować na 
najważniejsze dla huty pro­
blemy. •>; a«,u.

Tow. RADWAŃSKI pod­
kreślił znaczenie postępu 
technicznego w gospodarce 
remontowej. Konieczna jest 
poprawa organizacji pracy 

* ZRH przez tworzenie pól re-

cześnie i takie które nie ru­
szyły jeszcze na dobre z 
miejsca.

Kilka przykładów. Nasi kok­
sownicy postanowili dostar­
czyć w br dodatkowo 5.000 ton 
koksu wielkopiecowego. Minął 
dopiero jeden kwartał, a do­
starczyli już prawie 15.000 ton 
(299 proc, zobowiązania).- W 
365 proc, wykonali. ponadto 
zobowiązanie w asortymencie 
smoły surowej. Jest zupełnie 
oczywiste, że nie zgłosili mo­
bilizującego czynu, że nie wy­
silili się. W tej sytuacji należa­
łoby oczekiwać nowych, już 
bardziej ambitnych zobowią­
zań. A zgłoszeń jednak brak.

Załoga Wydz. Odlewnie po­
stanowiła dostarczyć dodatko­
wo do końca roku 150 ton stali 
elektrycznej. Nie wiele to i nie 
wiem czym uzasadniano tak 
„mizerne’’ zobowiązanie. Do­
starczono natomiast 381 ton 
stali ponad plan co stanowi 
254 proc, zobowiązania. I nie­
stety nie słychać nic o pod­
wyższeniu pierwotnego posta­
nowienia. a szkoda.

Bardzo wysoko przekroczyły 
również swe zobowiązania za­

łogi Tlenowni Technologicz­
nej.

Inaczej postąpiły, załogi 
Aglomerowni i Wielkich Pie­
ców. Dobrze im poszło w 
pierwszym okresie z realiza­
cją zobowiązań i to właśnie 
skłoniło je do podjęcia dodat­
kowego wysiłku. Zgłosiły no­
we, znacznie większe zobowią­
zania produkcyjne. Aglome- 
rownicy dostarczą dodatkowo 
w br. 150.000 ton spieku, a 
wielkopiecownicy 75.000 ton 
surówki. Wszystko wskazuje 
na to, że słowa dotrzymają. 
Przekroczyły już bowiem swe 
plany o 62.8 tys. ton spieku 
(42 proc, zobowiązania) i o 51.5 
tys. ton surówki (68.7 proc, 
zobowiązania).

Cid) 

montowych w wydziałach 
oraz utrzymywanie ich w peł­
nej sprawności.

Tow. LIPIŃSKI podkreślił, 
że ze względu na specyfikę 
huty trzeba skupić uwagę na 
kilku najważniejszych dla 
produkcji problemach. Jedno­
cześnie musi nastąpić podział 
zadań, aby lepiej wykorzystać 
nasz potencjał badawczy.

Tow. GRASZEWSKI okreś­
lił zadania jakie steją w naj­
bliższym czasie przed załogą. 
Trzeba skoncentrować się na 
intensyfikacji produkcji, dą­
żyć do wprowadzenia mecha­
nizacji i automatyzacji. Ko­
nieczna jest reorganizacja za­
plecza naukowo-badawczego. 
Do rozwiązywania komplek­
sowych zagadnień należy włą­

SZEROKIM
DO REALIZACJI

UCHWAŁY IV PLENUM
czyć kadrę fachowców z ZO, 
ZK, TM i TE. Plan roz­
woju naszego zaplecza ba­
dawczego musi być długofa­
lowy, oparty na konkretach.

Tow. RUDZIŃSKI poruszył 
w swym wystąpieniu pro­
blem jakości surówki. Jest 
to zagadnienie niezwykle 
trudne nad którym pracuje 
Pion Gł. Wielkopiecownika. 
Udało się osiągnąć dobre re­
zultaty lecz przeszkodę stano­
wią «¿owiązujące normy.

Kolejny dyskutant tow. 
KWARTNIK poruszył pro­
blem braku konsultantów dla 
wydziału P-62 oraz sprawę 
programowania materiałów 
na maszyny matematyczne w 
hucie 1 w instytutach.

Prorektor AGH tow. NEY 
zaproponował szerszą niż o- 
bępnie . współpracę z hutą, 
która powinna być oparta o 
umowę. Podkreślił, że prace 
badawcze prowadzone przez 
Akademię powinny być reali­
zowane wspólnie przez zespo­
ły mieszane, składające się z 
naukowców i praktyków.

Zaplecze automatyki w Zje­
dnoczeniu HŻiS jest uboższe 
niż w innych resortach — 
stwierdził tow. GODAWA. 
Ośrodek HiL jest największy 
w hutnictwie i będzie jeszcze 
rozbudowany. Dlatego istnie­
je konieczność zabezpieczenia 
odpowiedniej ilości etatów.

Zamieszczamy dziś dwie 
dalsze prace nadesłane na 
nasz konkurs i przypomi­
namy jednocześnie, że ter­
min nadsyłania wypowie­
dzi mija z dniem 30 kwiet­
nia br. Jeszcze raz prosi­
my o podpisywanie prac 
konkursowych pełnym i- 
mieniem i nazwiskiem, z 
podaniem dokładnego a- 
dresu i miejsca pracy.

Żył dla prostych ludzi

Z nazwiskiem Lenina zetkną­
łem się po raz pierwszy w 
roku 19«, przebywając jako 

kilkunastoletni chłopiec na robo­
tach w Niemczech. O Leninie o- 
powiadal mi tam radziecki Żoł­
nierz, będący w niewoli, z którym 
pracowałem w jednej kopalni.

Jaki więc był Lenin, o którym 
tak duto, chątnie i z zapałem o- 
powiadal mi mój towarzysz pra­
cy?

Byt nie tylko dobrym polity­
kiem, świetnym mówcą, genial­
nym teoretykiem i rewolucjonis­
tą. ale ponadto człowiekiem nie­
zwykle szlachetnym. Mnie osobi­
ście najbardziej ujmuje ta cecha 
Lenina, którą nazywamy troską 
o zwykłego, biednego człowieka, 
dążeniem do naprawienia wieko­
wych krzywd narodu.

Przecież właśnie Lenin dążył do 
tego, aby ludzie ubodzy i prości 
mogli tyć w dostatku, aby zie­
mia żywiła wszystkich jednako­
wo, bez wzglądu na rasą, pocho­
dzenie czy wyznanie.

Tow. MARKIEWICZ pod­
kreślił, że zadaniem podsta­
wowym jest współpraca kon­
troli technicznej z załogami 
wydziałów, zmierzająca do 
poprawy jakości wyrobów. 
Podnosi się kwalifikacje za­
łogi oraz wdraża nowy styl 
pracy.

Tow. POLEK z IMŻiS 
stwierdził, że w hucie po­
wstanie instytut badawczy, 
który powinien zająć się nie­
wielką ilością zadań. Zapro­
ponował kierunki i formy 
współpracy IMŻiS z HiL.

Tow. MAŁEK podkreślił, że 
w hucie skupiono uwagę na 
realizacji postępu techniczne­
go, a zaniedbano bieżącą kon­
serwację i remonty urządzeń. 
Dlatego należy szerzej u- 
względnić te problemy.

FRONTEM^

Tow. ZARUDZKI zgłosił u- 
wagi do projektu programu w 
imieniu DI. Stwierdził, że na­
leży doskonalić procesy in­
westycyjne.

Tow. FOLFASIŃSKI po­
stulował utworzenie funduszu 
z części wpływów produkcji 
eksportowej huty na zakup 
unikalnej aparatury badaw­
czej i urządzeń. Wnioskował, 
aby wytypować HiL do stałej 
współpracy z hutami krajów 
RWPG.

. Tow. CZACHÓRSKI stwier­
dził, że materiały zostały o- 
pracowane wzorowo. Obiecał 
daleko idącą pomoc KNiT dla 
huty. Zwrócił uwagę, że w 
przyszłej pięciolatce nasz za­
kład będzie musiał sam wy­
gospodarować środki na roz­
wój postępu technicznego i 
prac badawczych. Podkreślił, 
że podstawą planu postępu 
technicznego musi być kom­
pleksowy' plan poprawy Jaj 
kości wyrobów finalnych.

Tow. ŁOŚ — sekretarz KW 
ustosunkował się do programu 
zabezpieczenia realizacji u- 
chwał IV Plenum, zwracając 
uwagę na występujące w nim 
pewne braki. Przestrzegł 
przed akcyjnością i brakiem 
należytej kontroli wykonania. 
Podkreślił, że cały aktyw par­
tyjny jest odpowiedzialny za 
dotarcie uchwał IV Plenum 
KC PZPR do załogi i za peł­

Wielu miał Lenin wrogów, za­
równo przed rewolucją, jak lei 
podczas jej trwania i po zwycię­
stwie proletariatu — takie. A je­
dnak bezwzględność nie domino­
wała w Jego charakterze. Swych 
przeciwników zwalczał piórem, 
wystąpieniami, ludzi niezdecydo­
wanych — przekonywał, wyjaś­
niał im sens walki, tstotę głoszo­
nych idei, zresztą konsekwentnie 
realizowanych od pierwszych go­
dzin po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej.

Towarzysz Iljicz jest mi bliski, 
ponieważ byt człowiekiem nad­
zwyczaj skromnym. Nie dbał o 
swoje wygody, ubierał się tak Jak 
zwykli ludzie, nie e«cial się 
wśród nich Wyróżniać. Znane są 
jego skromne mieszkania, w Po­
roninie, w Paryżu, w Szwajcarii, 
czy wreszcie w Górkach, chociaż 
tutaj jut — jak czytałem — uwa­
żał swą siedzibę za zbyt luksu­
sową. Nie przywiązywał naj­
mniejszej wagi do umeblowania, 
byleby miał biurko do pracy i 
półki z mnóstwem książek...

Czuł sią najlepiej wśród pros­
tych ludzi. Dla nich zawsze miał 
czas, siły i serce. Potrafił zajmo­
wać się ich kłopotami, nieraz na­
wet drobnymi, doradzał i poma­
gał. A ten, kto nie izoluje się od 
narodu, wart jest stów najwyż­
szego uznania. Nic też dziwnego, 
że Lenin do dziś cieszy się tak 
wielkim szacunkiem, autorytetem 
i miłością — nie tylko wśród lu­
dzi radzieckich.

SZCZEPAN BRZEZIŃSKI 
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ną realizacją wytyczonego 
programu. Należy zwrócić u- 
wagę na efektywność podej­
mowanych przedsięwzięć, 
trzeba liczyć koszty. W naj­
bliższej przyszłości czeka na­
szą hutę bardzo trudne zada­
nie — opanowania produkcji 
blachy transformatorowej.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał I sekretarz KF 
PZPR w Hucie im. Lenina 
tow. WACHOWSKI. Nawiązał 
do słów min. Kaczmarka, któ­
ry na konferencji aktywu 
młodzieżowego powiedział, że 
treść uchwał IV Plenum spro­
wadza się do czterech punk­
tów: wiedzieć, umieć, móc i 
chcieć. Słowa te określają, 
kierunek działania. Trzeba 
dołożyć starań, aby najlep­
szych, najzdolniejszych ludzi 
kierować z produkcji do za­
plecza. Zadania są bardzo 
trudne i tylko wysokokwali­
fikowana kadra małe je p>>- 
myślnie realizować.

W wyniku dyskusji wpro­
wadzono do projektu pres.*- 
mu szereg poprawek i dodat­
kowych wniosków. W imieniu 
komisji wnioskowej przedsta­
wił je tow. KOWAR. Plenum 
KF PZPR jednomyślnie przy­
jęło program zabezpieczenia 
realizacji uchwał IV Plenum 
KC w Hucie im. Lenina.

DOKUMENT ten jest wy­
tyczną działania organizacji 
fabrycznej HiL. Jak podkreś­
lano w dyskusji program jest 
dobry, ale jego realizacja za­
leży od konsekwentnej posta­
wy aktywu i od zaangażo­
wania całej załogi. O powo­
dzeniu zadecyduje stałe sku­
pienie uwagi na tych spra­
wach i okresowe kontrole wy­
konania nałożonych na załogę 
obowiązków.

Sekretarz KF PZPR tow. 
Nowotny zapoznał następnie 
członków Plenum KF z pro­
gramem obchodów uroczys­
tości 100-nej rocznicy urodzin 
W. I. Lenina i 20-lecia kom­
binatu.

WIESŁAW KACZMARSKI 
□□□□□□□□□□□□□□□□□O 
Szkolenie nowych członków

<■ ZMS
Zarząd Fabryczny ZMS naszego 

kombinatu organizuje szkolenia 
nowowstępujących do ZMS. Szko­
lenie ma na celu zapoznanie no­
wych członków z założeniami pro­
gramowymi Związku, ze statutem 
oraz z programem działania po­
szczególnych komisji Zarządu Fa­
brycznego ZMS. Na szkoleniach 
odbywają się również wykłady. 
Dnia S kwietnia br. wygłoszono 
wykład pt. „Historia ruchu mło­
dzieżowego w Polsce”.

80-ciu pracownikom naszej hu­
ty, którzy wstąpili do ZMS-u 
wręczono legitymacje. (k)

Wielki i skromny
te ma w historii drugiego 
takiego człowieka, którego 
idee i czyny wywarłyby tak 

decydujący wpływ na rewolucyj­
ne przeobrażenia.

Lenin, mimo emigracji i tułacz­
ki po obcych krajach, wytrwale 
dątyl do celu, jaki przyświecał 
mu w jego pracy publicystycznej 
i naukowej. Ta wytrwałość, to 
właśnie cecha, której dzisiaj wie­
lu nam brakuje. Drugą zaletą Le­
nina, Jaką powinniśmy sobie dzi­
siaj przyswajać, była ogromna 
żarliwość w działaniu. Jeżeli coś 
robił, musiał to czynić jak naj­
lepiej, z pasją, nie żałując sił, ko­
sztem wypoczynku, kosztem pry­
watnego życia, którego prawie 
wcale nie miał. Kochał bardzo 
swoją żonę Nadteżdę, ale była o- 
na dla niego przede wszystkim 
towarzyszem pracy i walki, dro­
gim i niezawodnym przyjacielem, 
na którym zawsze mógł polegać i 
który go nigdy nie zawiódł. Ma­
ło się o tym mówi, ale dla mnie 
to małżeństwo jest wzorem praw­
dziwej przyjaźni, wspólnego dzia­
łania dla wielkiej sprawy. Trud­
no znaleźć analogiczną parą bez 
reszty oddanych sobie przyjaciół.

Lenin jest mi bliski. Jak każ­
demu Polakowi,' bo przecież na­
sze dzisiejsze życie stanowi kon­
sekwentną realizacją jego idei, 
jego dzieła. O tym nie będę sze­
rzej pisać, bo to sprawy znane, 
nie mogę jednak pominąć faktu, 
iż nasz ustrój, nasze oslągniącta, 
nasz rosnący w siłę kraj — jest 
kontynuacją wielkiej sprawy, Ja­
kiej cale życie poświęcił Włodzi­
mierz Iljicz Lenin. Czy więc mo­
że on nie być bliski wszystkim 
ludziom pracy?

MIECZYSŁAW SZYMAŃSKI
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Z życia ZMO

W trosce o mienie społeczne
W Zakładzie Materiałów 

Ogniotrwałych odbyło się ze­
branie POP, na którym omó­
wiono zadania wynikające z 
uchwał KW PZPR, dotyczą­
cych zabezpieczenia zakładu, 
zapobiegania przestępstwom 
gospodarczym i zwiększenia 
troski o mienie społeczne.

Konkurs 
czytelniczy w P-30

Znany z ożywione] działalności 
wydział Aglomerownia I i II 
zorganizował finały eliminacji 
konkursu czytelniczego w ramach

Przewodnicząca komisji M. 
Dziekan przedstawia regulamin 
konkursu — z prawej przew. ZW 
ZMS kol. A. Migas.

JOZEF ROŚKIEWICZ

Z ukosa

Mądry Polak
28 lutego br. ob. Maria Wik- 

torowicz z Zakładu Badawcze­
go poślizgnęła się na oblodzo­
nym chodniku, w pobliżu bu­
dynku swego zakładu pracy. 
Skutki były fatalne: pęknięcie 
kości bocznej śródstopia, co 
oznacza kilka tygodni przeby­
wania w gipsie i oczywiście 
na zwolnieniu lekarskim.

Zakład Badawczy długo my­
ślą! nad tą sprawą, widocznie 
czekając na wiosnę, po czym 
w dniu 4 kwietnia (!) przesłał

mniniiiiiniiiniiiimiiiiiiiiniiiiiiiHiimniinninniiniiiiiiii

LUDZIE XX-LECIA

Edward Krejcza
z zawodu mechanik samochodo­

wy, były więzień obozów w O- 
święcimiu i Sachsenhausen, roz­
począł pracę w PPB HiL 12 maja 
1950 r. jako maszynista sprzęto­
wy. Obsługiwał żuraw kolejowy 
25 t. Na tym sprzęcie Edward 
Krejcza wyszkolił 6 maszynistów, 
którzy po przekazaniu żurawi 
kolejowych HiL, pełnili funkcje 
maszynistów na innym ciężkim 
sprzęcie budowlanym.

Należy wspomnieć, że żuraw 
kolejowy, na którym pracował E. 
Krejcza stawiał pierwsze obiek­
ty kombinatu, a to 1 wielki piec, 
halę nr 66, siłownię I inne.

Jako doskonały fachowiec E. 
Krejcza pełni od 1951 r. funkcję 
st. brygadzisty sprzętu ciężkiego 
na żurawiach samochodowych. Po­
wierzony mu sprzęt jest należycie 
konserwowany, utrzymywany w 
dobrym stanie technicznym. Ed­
ward Krejcza jest wzorem dy­
scypliny pracy, gdyż nie opuścił 
od rozpoczęcia pracy, aż do tej 
chwili, ani jednej dniówki z przy­
czyn nieusprawiedliwionych.

Jest aktywnym działaczem 
Związków Zawodowych. Obecnie 
pełni obowiązki członka Plenum 
Rady Zakładowej PPB HiL. Nie­
zależnie od powyższych funkcji 
od kilkunastu lat jest przewodni­
czącym Pracowniczej Kasy Zapo­
mogowo - Pożyczkowej w Zarzą­
dzie Robót Specjalistycznych (da­
wniej Zarżąd Sprzętu).

Za swą pracę i zasługi Edward 
Krejcza został odznaczony: Brą­
zowym Krzyżem Zasługi, odznaką 
Budowniczego HiL, Złotą Odzna­
ką Związku Zawedow»«o Prac, 
te -down.

Z listem KW w tej sprawie 
zapoznał zebranych I sekre­
tarz KZ partii w ZO — Hen­
ryk Jeziorski. Wspomniał 
i o tym, że niedawna afera z 
cegłą w naszym zakładzie po­
winna być dostatecznym os­
trzeżeniem dla całej załogi, 
która musi się czuć odpowie-

VIII Olimpiady Kulturalnej HIL. 
Stanęło do nich 9 pracowników z 
poszczególnych zmian, komisji 
sędziowskiej przewodniczyła
przedstawicielka ZDK HiL ob. M. 
Dziekan. W rezultacie pisemnych 
zmagań kolejne miejsca zajęli: 
lnź. Z. Sawicki, A. Matysa, J. 
Kurbiel 1 czterech następnych 
pracowników. Tych siedmiu 
przedstawicieli będzie reprezento­
wać wydział P-30 w półfinale 
huty.

W czasie eliminacji urozmaicili 
chwile miłymi dla ucha melodia­
mi członkowie zespołu muzyczne­
go AGLOMUZY, śpiewała córka 
jednego z pracowników wydziału 
młodziutka Teresa, wiersze recy­
tował kol. J. Buchwalt, w życiu 
codziennym operator urządzeń. 
Prowadził całość kol. A. Migas — 
przewodniczący ZW ZMS. Trwa­
łym efektem tegorocznej Olim­
piady jest powstały zespół mu­
zyczny kierowany przez A. Ba­
nasika, opiekuje się nim z ra­
mienia wydziału mgr lnż. T. Ma 
kowski.

W ramach Olimpiady wydział 
eksponuje wystawę plakatu o 
Leninie.

po szkodzie...
pismo do W-96, prosząc — 
zgodnie z poleceniem komisji 
powypadkowej — o... posypy­
wanie jezdni piaskiem. Jest to 
chyba zalecenie profilaktycz­
ne, ponieważ nic nam nie 
wiadomo na ten temat, aby 
obecnie miała miejsce gołoledź, 
mimo wielkich kaprysów aury.

Zadziwiające, jak „szybko" 
się u nas reaguje na niektóre 
sprawy., Przysłowie „mądry
Polak po szkodzie" pasuje tu 
jak ulał. (dr)

Marian Xupiee
■ zawodu ślusarz, po powrocie 

z niewoli niemieckiej i zaleczeniu 
ran rozpoczął pracę przy bndó- 
wie kombinatu HiL w dniu 6 
grudnia 1950 r., jako brygadzista 
ślusarski. Z budową kombinatu 
i Nową Hutą jest ściśle związa­
ny. Tutaj się ożenił, otrzymał 
mieszkanie i wychował dwóch sy­
nów, którzy zostali elektromon­
terami.

Na warsztacie M. Kupca wyko­
nywane były konstrukcje stalo­
we i urządzenia, bez których bu­
dowa huty nie mogłaby być pro­
wadzona. Były to: samowyłado- 
warki, żiiiawie obrotowe, zgar­
niacze do kruszywa, bramy sta­
lowe, podesty, okna i świetliki 
stalowe, wszystko zostało wyko­
nane w terminie. Brygada M. 
Kupca jest Brygadą Pracy So­
cjalistycznej od roku 1961. Po­
nadto posiada tytuł „brygady XX- 
leeia PRL” i odznakę oraz tytuł 
„brygady ltee-lecia Państwa Pol­
skiego”. Sam Marian Kupiec jest 
aktywnym członkiem partii. Za 
swą pracę i zasługi otrzymał na­
stępujące wyróżnienia: dyplom
zasłużonego przodownika pracy, 
gwiazdę przodownika pracy, 
srebrny Krzyż Zasługi, odznakę 
Budowniczego HiL.

M. Kupiec bierze żywy udział 
w działalności racjonalizatorskiej. 

dzialna za powierzony jej 
majątek społeczny. Tylko 
zdecydowana postawa i na­
tychmiastowe reagowanie na 
wszelkie, nawet najdrobniej­
sze przejawy prowadzące do 
przestępstwa, mogą w pełni 
zabezpieczyć nasze wspólne 
mienie. Każdy zaistniały wy­
padek marnotrawienia społe­
cznego dobra powinien być 
omawiany na zebraniach 
OOP, na grupach partyjnych 
i naradach roboczych.

W dyskusji wiele miejsca 
poświecono tym ważnym dla 
zakładu sprawom. Zwracano 
uwagę na potrzebę zwiększe­
nia liczby ORMO-wców, wcią­
gając w ich szeregi młodzież. 
Mówiono o konieczności 
wzmożenia kontroli i strzeże­
nia tajemnicy służbowej. W 
wystąpieniach przewijała się 
troska towarzyszy o mienie 
społeczne, o poszanowanie na­
szej wspólnej pracy, o konse­
kwentne realizowanie na co 
dzień uchwał instancji par­
tyjnych. Tylko wspólnym wy­
siłkiem i odpowiednim od­
działywaniem na bezpartyjną 
załogę, można zapobiec mar­
notrawstwu materiałów, mo­
żna ochronić mienie społeczne 
przed drobnymi kradzieżami, 
które w konsekwencji prowa­
dzić mogą do poważnych 
przestępstw gospodarczych.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
korespondent

Uwaga pracownicy HiL
Wydział Odlewnie Żeliwa 

W-l odstąpi bezpłatnie w ilo­
ści do 20 t na 1 pracownika 
złom z płyt dachowych pia- 
no-betonowych z rozbiórki 
dachu Odlewni.

Zainteresowani proszeni są 
o składanie podań podpisa­
nych przez kier. 
Radę Zakładową 
Zagospodarowania 
tów EG 3 (W-93)
do dnia 20 kwietnia br.

wydziału i 
do Zespołu 

Remanen- 
w terminie

■

Akademia leninowska 
w podopiecznym osiedlu ZRH
Terenowa grypą.partyjna 'l ko­

mitet osiedlowy Na Wzgórzach 
zorganizowali przed kilku dnia­
mi uroczystą akademię leninow­
ską. Referat okolicznościowy 
wygłosiła mgr Teresa Marek, a w 
części artystycznej wystąpiła 
młodzież z filii MDK oraz szkół 
98 i. 99.

Warto podać, że mieszkańcy os. 
Na Wzgórzach podjęli wiele czy­
nów społecznych w związku z ro. 
kłem leninowskim oraz XX-le- 
ciem Huty im. Lenina. Wykonują 
prace porządkowe w osiedlu, re­
nowację zieleńców, zasadzają drze­
wa 1 krzewy, zakładają chod­
niki, boiska sportowe itp. War­

Prezydium uroczystej akademii w os. Na Wzgórzach.

Meldunek e podjętych zobowiązaniach składa zastępcy przew. 
Prezydium DRN Lechowi Kmietowiczowi — przew. komitetu osie- 
dlow.eo Józef cienliński. Tekst: JOLANTA FONFERKO

DOBRE WYNIKI 
MARTENA NR 7

W marcu stalownicy z Mło­
dzieżowej Brygady Dobrej Ja­
kości uzyskali niezłe wyniki. 
Wybrak własny, który był o- 
kreślony regulaminem na 0,1 
proc, wyniósł 0,03 proc. Ró­
wnież wydajność pieca, liczo­
na w tonach stali na godzinę 
jest lepsza od planowanej o 
2,82 t. Wynik ten osiągnięto 
dzięki skróceniu ciasu wyto­
pu z planowanego 9 godz. 50 
min. do 9 godz. 14 min. i 
zwiększeniu ciężaru wytopu 
o 8,8 ton. Znacznie lepsze od 
planowanego jest wykorzysta­
nie czasu kalendarzowego i 
czasu dysponowanego, ozna­
cza to, że mniejsze są przesto­
je, że większe jest wykorzys­
tanie mocy produkcyjnej. E- 
fektem coraz lepszej pracy za­
łogi martena nr 7 jest prze­
kroczenie przez nią planu 
produkcji i wytopienie dodat­
kowo 1493 ton stali, co przy 
niedoborach stali jest szcze­
gólnie ważne.

Nieco słabsze wyniki osiąg­
nęli stalownicy w ilości nie­
trafionych wytopów. Było ich 
więcej, niż zakłada regulamin 
brygady, więcej też wyprodu­
kowanej przez nich stali prze­
klasyfikowano na II gatunek.

POMYŚLNY START 
WIELKOPIECOWNIKÓW
Jeszcze poniżej regulamino­

wych wskaźników, ale już 
znacznie lepiej, niż w ubie­
głym roku, zamknęli marzec 
młodzieżowcy z wielkiego pie­
ca nr 4. Założyli oni sobie 
zwiększenie do 90 proc, ilości 
wytopów o zawartości siarki 
do 0,004 proc, i do 80 proc., 
wytopów o zawartości do 0,9

I ■=

tość tych ctynów opiewa na su- 
'mę 683 tys. zł. Podobne zobowią­
zania pod hasłem „czystość, po­
rządek, zieleń” podjęła n-łodzież 
z osiedla, pracownicy ADM, pra­
cownicy przedszkola, żłobka, han­
dlu, oraz uczniowie i nauczyciele 
Szkoły nr 98.

Zakład Remontów Hutniczych, 
jako przedsiębiorstwo opiekuń­
cze osiedla, udzieli pomocy w 
pracach społecznych, która wy­
niesie 158 tys. zł.

Ogólna suma zobowiązań mie­
szkańców, organizacji społecznych 
i instytucji na tym osiedlu wy­
raża się kwotą blisko miliona zło­
tych. Piękny przykład dla in­
nych osiedli!

Zdięcia: J. BROŻEK

.a r

i

i
wproc, krzemu. Wprawdzie 

lutym wytopów z założo­
ną ilością siarki było 85 
proc, a z krzemem 75 proc, to 
i tak te wyniki spowodowały, 
że we współzawodnictwie we­
wnątrz wydziałowym „pod­
skoczyli" o jedno miejsce w 
górę. Liczba wytopów z pra­
widłową ilością krzemu była 
o 11,4 proc, wyższa niż w naj­
lepszym kwartale ubiegłego 
roku, a w przypadku siarki, 
liczba wytopów z prawidłową 
ilością siarki — na pozio­
mie najlepszego wyniku ubie­
głorocznego.

KRONIKA 
MŁODZIEŻOWYCH 

BRYGAD DOBREJ JAKOŚCI
• Młodzieżowe brygady w 

Walcowni Slabing nadal osią-

Nakłady na profilaktykę 
nie są stracone

6 kwietnia — w przeddzień 
Dnia Pracownika Służby 
Zdrowia Referat Oświaty Sa­
nitarnej Zakładowej Służby 
Zdrowia HiL zorganizował w 
Zakładowym Domu Kultury 
HiL dla pracowników wydz. 
Walcowni Zimnej Blach — 
prelekcję na temat: „Szybkie 
wykrycie raka ratuje pacjen­
towi życie”, połączoną z wy­
świetlaniem przeźroczy. Pre­
lekcję prowadził dr Andrzej 
Chrzanowski, lekarz z Insty­
tutu Onkologii w Krakowie.

Stała współpraca Referatu 
Oświaty Sanitarnej z wydz. 
P-62 datuje się już od 4 lat. 
Z dziedziny profilaktyki sani­
tarnej zorganizowano w tym 
okresie wiele odczytów, m. in. 
na temat walki z alkoholiz-

ZADANIA SŁUŻBY 
MEDYCZNO - SANITARNEJ 

HIL
Służba medyczno-sanitarna Za­

kładowego Oddziału Samoobrony 
ma do spełnienia ważne zadania 
w zakresie ratowania życia i 
zdrowia pracowników w normal­
nych warunkach, jak również w 
czasie awarii 1 klęsk żywioło­

wych. Szczególnie trudne 1 od­
powiedzialne zadania może reali­
zować w czasie ewentualnej woj­
ny, gdyż możliwość użycia bro­
ni masowego rażenia wymagać 
będzie zdecydowanych 1 na sze­
roką skalę rozwiniętych akcji 
ratowniczych. To wszystko zależy 
od właściwej organizacji 1 nale­
żytego przygotowania fachowego 
członków służby medyczno-sani­
tarnej, w skład której wchodzi 
tylko część zakładowej służby 
zdrowia. Większą część stanowią 
przeszkoleni pracownicy huty. U- 
zupelnlają oni służbę sanitarną 
w 8-miu drużynach, w 90 poste­
runkach i w sekcjach ratowni­
ków reanimacji.

Tym poważnym zgrupowaniem 
potencjału ludzkiego służby sa­
nitarnej, liczącej ponad 400 osób 
oraz przygotowaniem fachowym 
1 wyposażeniem w sprzęt kieruje 
Szef. Służby dr med. Julian Za- 
bicki — naczelny lekarz, kierow­
nik Zakładowej Służby Zdrowia. 
Kto może lepiej kierować przy­
gotowaniem załogi do samoobro­
ny, kto może lepiej znać potrze­
by 1 zakres niesienia pomocy le­
karskiej czy sanitarnej. Każdy 
w<e. że umleletności niesieni« 

gają wyniki coraz lepsze. W 
ostatnim miesiącu szczególnie 
dobry wynik osiągnęła bry­
gada z maszyny ogniowego 
czyszczenia, która znacznie 
zmniejszyła ilość kęsisk, stali 
gatunku NEG, które muszą 
być doczyszczane ręcznie.
• W końcu kwietnia odbę­

dą się narady kwartalne mło­
dzieżowych brygad, w których 
będą uczestniczyć kolektywy 
wydziałów. Narady te podsu­
mują pracę brygad w I kwar­
tale br. Że efekty MBDJ są 
poważne niech świadczą przy­
kłady: w Stalowni Konwerto­
rowej młodzieżowa zmiana I 
dzięki zmniejszeniu wybraku i 
zwiększeniu uzysku dała do­
datkową produkcję stali wy­
noszącą 6 tys. ton. Natomiast 
brygady z Walcowni Gorącej 
Blach uzyskały dodatkowo 8,2 
tys. ton wyrobów gorąco-wal­
cowanych

• Patronat ZMS z ZRH,
ZMO i P-50 nad remon­
tem pieca martenowskiego nr 
7 okazał się skuteczny. Jak 
dotychczas, piec pracuje bez 
zarzutu. <x) 

mem, chorobami weneryczny­
mi (zagadnienie szczególnie 
ważne — jako że Kraków pod 
tym względem zajmuje nie­
chlubne pierwsze miejsce w 
kraju). Omawiano również 
Droblemy pożycia małżeńskie­
go.

Działalność profilaktyczna 
to niezmiernie ważna dziedzi­
na pracy służby zdrowia: na­
leży zapobiegać wielu choro­
bom zanim staną się proble­
mem o społecznym zasięgu, 
trudnym do~Zwalczenia.

<G)
Na zdjęciu: mgr H. Siermontow- 
ska, instr. Oświaty Sanitarnej 
HiL w swoim gabinecie.

Fot.: T. SĘKOWSKI

pomocy sanitarnej sobie 1 naj­
bliższym nie docenia się do czasu, 
dopóki się jej samemu nie po­
trzebuje. Tu właśnie chodzi o 
stworzenie szerokich możliwości, 
aby wszyscy tę pomoc umieli 
nieść lub ją na czasie otrzymali.

Dlatego też szef służby, Jego 
zastępca 1 cała kad.-a kierownicza 
służby prowadzą intensywne pra. 
ce w kierunku przeszkolenia ka­
żdego pracownika w zakresie sa­
nitarnym a również nad przygo­
towaniem zaplecza technicznego 
w tym zakresie.

K. MICHALCZYK

Jak nieść pomoc sanitarną — uczą 
się tego w życiu codziennym 

• członkinie ZOS.
JOZEF ROŚKIEWICZ
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Mistrzostwa okręgu w boksie
W czwartek w hall widowisko­

wo-sportowej naszej huty (gara­
że) rozpoczęły się Indywidualne 
mistrzostwa okręgu krakowskie­
go seniorów w boksie. W pier­
wszych dwóch dniach wyłoniono 
półfinalistów, którzy dziś wieczo­
rem zmierzę się o prawo udziału 
w' decydujących pojedynkach. 
Dzisiejsze walki półfinałowe roz- 
poczną się o godzinie 17.00. Nato­
miast finały oglądać będziemy w 
niedzielę od godziny 12.00.

*
Przed niedzielnymi finałami w 

hall widowiskowo-sportowej od­
będzie się atrakcyjne spotkanie 
Juniorów pomiędzy reprezenta­
cjami Krakowa 1 Rzeszowa. W 
zespole krakowskim wystąpi czte­
rech młodych zawodników Hut­
nika: Talar, Kopeć, Oleś i Wa- 
wronowicz. Początek meczu Kra­
ków — Rzeszów o godzinie 10.00.

*
Natomiast klubowy zespół Ju­

niorów Hutnika wyjeżdża dziś na

Król — Molik mistrzami
okręgu krakowskiego

W minioną niedzielę odbył się 
W Krakowie ćwierćfinałowy tur 
niej mistrzostw Polski parami w 
brydżu sportowym z udziałem 37 
najlepszych par okręgu krakow­
skiego. W rozgrywkach tych, bę- 
dących jednocześnie mlstrzo^wa- 
mi okręgu krakowskiego, nieno- 
towany dotąd sukces odnieśli za­
wodnicy Hutnika. Tytuł mistrza 
okręgu zdobyła para Król — Mo­
lik, wicemistrzostwo zdobyta pa­
ra Prugar — Wieczorek (obie pary 
z pierwszego zespołu Hutnika) 
Oprócz nich do półfinału mi­

Dwa mecze 
w tenisie stołowym

W kolejnych spotkaniach o mi­
strzostwo I ligi tenisa stołowego 
zespól Hutnika podejmować bę­
dzie śląskie zespoły — GKS Ka­
towice i Sletnlanowlczankę. 
Spotkanie z GKS odbędzie się w 
sobotę 11 bm. o godz. 17.00, na­
tomiast mecz z Slemlanowtczanką 
— w poniedziałek 13 bm. o godz. 
18.00. Oba spotkania w sal! Hut­
nika — osiedle Stalowe (DJ1RI.

Szczególne znaczenie będzie 
miał dla zespołu Hutnika sobot­
ni mecz z GKS Katowice. Zwy­
cięstwo w tym meczu zabezpie­
czyłoby chyba już definitywnie 
drużynie Nowej Huty pobyt w I 
lidze. Katowiczanie zajmują bo­
wiem obecnie pozycję za Hutni­

25 lat pracy pedagogicznej
Milą uroczystość zorganizowali 

Marianowi Krupie — kierowniko­
wi Szkoły nr 52 w Czyżynach — 
nauczyciele, młodzież 1 rodzice, 
inspektorat oświaty oraz zakład 
opiekuńczy, z okazji 25-lecia pra­
cy pedagogicznej w tej najstar­
szej w dzielnicy szkole.

Jubilat Marian Krupa, który w 
sumie pracuje już w szkolnictwie 
37 lat (w okresie okupacji był 
jednym z organizatorów tajne to 
nauczania w powiecie nowotars­
kim) był niezwykle wzruszony 
miłym przyjęciem, mnistwem 
kwiatów i upominków oraz hono­
rowym dyplomem.

W miłej uroczystości udział 
wzięli: dzieci szkolne, nauczycie­
le, (również renciści ze Szkoły 5Z>, 
komitet rodzicielski, inspektor 
Brai, sekretarz org. part, szkoły 
G. Sliwiakowska, zast. dyrekto­
ra zakładu opiekuńczego (Wy­
twórni Papierosów w Czyżynach) 
mgr M. Gawryło oraz prezes 
Oddz. ZNP mgr J. Eąk. Przybyli 
również kierownicy innych szkól 
w dzielnicy.

Kwiaty od wdzięcznej młodzieży- fot. J. BROŻEK

Śląsk, na kolejne spotkanie o mi­
strzostwo śląskiej Ugl Juniorów. 
Przeciwnikiem hutniczego zespołu 
będzie drużyna Górnika z Bogu­
szowie.

Będzie to już czwarte spotkanie 
zespołu Juniorów Hutnika w te- 
gorocznyoh mistrzostwach ligi 
śląskiej. W dotychczasowych spot­
kaniach Hutnik wygrał z Górni­
kiem Siemianowice 13:9 1 z GK3 
Katowice 14:8 a przegrał z BBTS 
Bielsko 8:12. Należy dodać, że 
młodzi pięściarze Hutnika wszy­
stkie mecze odbywają na obcych, 
śląskich ringach, gdyż hala gara­
ży poddawana Jest okresowym za­
biegom konserwacyjnym 1 nigdy 
nie Jest dla nich dostępna.

Oprócz udziału (tradycyjnego 
już) w rozgrywkach śląskiej Ugl 
juniorów, młodzi pięściarze Hut­
nika uczestniczą w spotkaniach 
powołanej w tym roku krakow­
skiej Ugl juniorów.

strzostw Polski awansowały Je­
szcze dwie pary hutnicze: Hau- 
schild — Kubica i Gąsiorowiki — 
Kowalczyk.

Wielką niespodzianką była klę­
ska reprezentantów I-Ilgowej 
Wisły, której zawodnicy znaleźli 
się w pobitym polu. Oprócz Hut­
nika, cztery pary do półfinału 
mistrzostw Polski, wprowadziła 
również drużyna z Rabki.

Gratulujemy reprezentantom 
Hutnika 1 życzymy powodzenia w 
półfinałach (1 w finale!) mi­
strzostw Polski.

kiem i zwycięstwo nad nimi liczy 
się podwójnie.

W poprzedniej kolejce spotkań 
Hutnik wygrał (raczej nieoczeki­
wanie, gdyż występował bez Pot­
ka) z Eltą w Łodzi 6:3. Punkty 
zdobyli: Chajdecki 3, Ratzko. A. 
Lenda oraz mikst Ratzko-Chajde- 
cki po 1.

W drugim meczu poprzedniej 
kolejki Hutnik przegrał z Włók­
niarzem Łódź 3:6.

Piłkarze Hutnika — 
na budowę 

Centrum Zdrowia Dziecka
Piłkarze Hutnika — członkowie 

pierwszego zespołu wraz ze swym 
’kierownikiem Józefem Nowakiem 
1 trenerem Władysławem Giergie- 
lem, zadeklarowali wpłacić łącz­
nie kwotę 1.000 zł na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Jubilatowi odśpiewano trady­
cyjne „sto lat”, były serdeczne 
życzenia i wiersze od uczniów.

JOLANTA FONFERKO

Nowa Huta prowadzi 
w III Olimpiadzie Szkolnej

W dalszym ciągu trwają roz­
grywki III Olimpiady Sportowe) 
Młodzieży Szkolnej Miasta Kra­
kowa, zorganizowanej pod patro­
natem przewodniczącego Prezy­
dium Rady Narodowej m. Krako­
wa mgr Jerzego Pękali. Do tej 
pory zakończone zostały Igrzyska 
Zimowe (w których startowały 
łącznie 422 zespoły) oraz niektóre 
konkurencje gier sportowych.

Komitet Organizacyjny, na cze­
le którego stoi wiceprzewodniczą­
cy Krakowskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej 1 Turystyki mgr

Za tydzień’ 
rozgrywki 

piłki ręcznej
Za tydzień 18 bm. rozpocznle się 

druga runda mistrzostw pliki 
ręcznej w tych klasach rozgryw­
kowych, w których spotkania od­
bywają się na otwartych boiskach. 
Czyli od ligi terytorialnej poczy­
nając do klas najmłodszych. Do 
wznowienia mistrzostw plln:e 
przygotowują się zespoły Hutni­
ka. Seniorzy po rundzie jesien­
nej w lidze terytorialnej zalmulą 
trzecie miejsce 1 mają ambicje co 
najmniej utrzymać tę pozycję.

Przypominamy, że w tym sezo­
nie mistrzostwa w piłce ręcznej 
zostaną zreorganizowane. Liga 
terytorialna ulega likwidacji. » 
najlepszych zespołów z każdej 
grupy awansuje do tworzonej 
drugiej ligi a reszta grać będzie 
w przyszłym sezonie w lidze o- 
kręgowej. Otóż program — mini­
mum zespołu Hutnika to znaleźć 
się w gronie tej właśnie awan­
sującej piątki. A jest I program 
— maksimum. Otóż mistrz gruby 
w lidze terytorialnej bedzle ubie­
gał się o miejsce w I lidze. Plł-

WARTO SIĘ UBEZPIECZYĆ
Państwowy Zakład Ubezpieczeń 

w trosce o zmniejszenie liczby i 
rozmiarów nieszczęśliwych wy­
padków, corocznie przeznacza 
wielkie środki finansowe na u- 
rządzenia i zabezpieczenia mające 
na celu zmniejszenie liczby nie­
pomyślnych zdarzeń losowych lub 
ograniczenie zakresu ich działa­
nia. Akcja ta ma ogromne zna­
czenie i daje efekty. Mimo to 
istnieją dziedziny życia społecz­
no-gospodarczego, w których tro­
ska o stan bezpieczeństwa musi 
być pozostawiona obywatelom. 
Osobisty i społeczny obowiązek 
może być przez każdego z ras 
zrealizowany poprzez zawarcie 
ubezpieczenia od następstw nie­

jeżeli wypoczynek, to tylko w 
/Sromowcach! Nieraz już sty- 

»zatem taką opinią, a teraz 
jestem całkiem pewien, że jest u- 
zasadniona. Schronisko PTTK 
HiL, minio że nie zapewnia ja­
kiegoś wielkiego komfortu, stwa­
rza przemiłą atmosferą pobytu i 
doskonale warunkt do wypoczyn­
ku. Doskonałe górskie powietrze, 
malowniczy krajobraz z potążnym 
masywem Trzech Koron oraz — 
w pogodne dni — z widoczną pa­
noramą Tatr. Dunajec, las. A w 
dodatku, o co już coraz trudniej 
— cisza i spokój, sprzyjające re­
generacji sit.

Udany turnus
Udał się świąteczny turnus, na 

którym wypoczywało w schronis­
ku ponad 60 osób (hutników z ro­
dzinami). Nie było wprawdzie du­
żo słońca, a pogoda płatała naj­
rozmaitsze figle, ale kłopoty te 
przeżywał cały nasz kraj, nie u- 
wolnily się od nich 1 Pieniny, By­
ło jednak wyśmienicie. Pod ko­
niec pobytu w Sromowcach zży­
liśmy się z sobą tak mocno, te 
naprawdę trudno było się rozsta­
wać.

Duża zasługa w tym z pewnoś­
cią starosty Ob. MIECZYSŁAWA 
NOWAKA (pracownika Zakładu 
Przetwórstwa Hutntczego HiL w 
Bochni) l dzielnie sekundujące) 
mu starościny. Poświęcili sporo 
trudu, aby umilić wczasowiczom 
pobyt. Z imprezy jakie zorgani­
zowali warto wymienić parę wy­
cieczek, m. in. na Trzy Korony, 
do Zamku i do Krościenka. Du­
żym powodzeniem u najmłod­
szych cieszył się konkurs bilardu 
o wielką nagrodę w postaci... li­
zaka. Znakomity byt też pomysł, 
nawiązania do obchodzonego w 
kwietniu Miesiąca Pamięci Naro­
dowej. Zorganizowano z tej oka­
zji w świetlicy wieczór wspom­
nień wojennych. Swymi przeży­
ciami podzielili się: uczestnik 
walk partyzanckich na Ziemi 
Kieleckiej Mieczysław Nowak o- 
raz oficer i Armii Ludowego 
Wojska Polskiego ANTONI DAŁ­
KOWSKI. Wspomnienia były bar­
dzo ciekawe. Słuchalibyśmy Ich 
(zwłaszcza dzieci) znacznie dłu­
żej, ale huczący agregat elektry­
czny przypominał o bliskiej już 
godzinie wyłączenia światła.

No i buło, jak to zwykle jest

Zdzisław Oleszek udostępnił nam 
końcowe wyniki Igrzysk Zimo­
wych. We współzawodnictwie 
mlędzydzielnlcowym plerwsie 
miejsce zajęła Nowa Huta przed 
Zwierzyńcem 1 Podgórzem. No- 
wohucianle zwyciężyli w katego­
rii dziewcząt szkół podstawowych, 
w kategorii chłopców szkół pod­
stawowych. zajęli drugie miejsce 
w kategorii chłopców szkół śred­
nich 1 trzecie miejsce w kategorii 
dziewcząt szkół średnich. Dało 
lm to zwycięstwo w łącznej pun­
ktacji.

karze ręczni Hutnika nie rezy­
gnują z góry z takiej możliwości.

♦
Krakowski Okręgowy Związek 

Piłki Ręcznej powołał kadrę ju­
niorek 1 Juniorów dla miasta 
Krakowa. W obu znaleźli się re­
prezentanci Nowej Huty. W sk>«d 
19-osobowej kadry juniorek we­
szło 9 zawodniczek Wandy 1 ł 
Hutnika. Wandę reprezentują* 
Marla Blaszczyk. Bronisława Bu­
chacz, Grażyna Fic, Bożena Kla- 
sińska Elżbieta Korcz, Danuta 
Kuźmińska, Jadwiga Nowak. Gra­
żyna Obruinik i Halina Obruśn>k. 
Z Hutnika: Halina Juda 1 Kry­
styna Pajączkowska.

Do 25 osobowej kadry junio­
rów powołano 4 zawodników Hut­
nika 1 po 3 z Wandy 1 MKS Kra­
kus. Z Hutnika: Alfred Kaluziń- 
ski, Mieczysław Migas, Janusz 
Ziółkowski I Marek 2olądkiewiez. 
Z Wandy:Marek Gaj, Andrzej 
Lietke 1 Jan Nowak. Z MKS Kra­
kus: Stanisław Hajda, Tadeusz 
Wójcik 1 Zbigniew Zaczyński. 
Powołanie kadry ma umożliwić 
maksymalnie dobre przygotowa­
nie reprezentacji Krakowa do II 
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży.

szczęśliwych wypadków z włas­
nej inicjatywy i na własny koszt 
w PZU.

Proponowane przez PZU ubez­
pieczenie od następstw nieszczę­
śliwych wypadków można zawie­
rać indywidualnie lub grupo­
wo na terenie swoich za­
kładów pracy. Wysokość skład­
ki rocznej za ubezpieczenie 
wynosi od 21 do 135 zł, zależnie 
od wysokości wybranej sumy u- 
bezpieczenia 1 wykonywanego 
zawodu. Ponieważ nigdy nie mo­
żemy przewidzieć czy i kiedy na­
stąpi wypadek i jakie będą Jego 
skutki, warto więc zastanowić się 
nad celowością zawarcia ubezpie­
czenia.

Wczasy w Sromowcach
— doskonały wypoczynek

na wczasach, dwa wieczorki ta­
neczne. Orkiestra flisacka ze Sro­
mowiec. Gospodarze senroniska 
ALICJA i EDWARD GRUDNIO- 
WIE, opiekujący się nami cały 
czas bardzo troskliwie oraz do­
gadzający naszym żołądkom i w 
tym przypadku stanęli na wyso­
kości zadania. Nazywało się to 
bardzo skromnte — kawa i cias­
to, a w rzeczywistości zastaliśmy 
stoły suto zastawione.

Zabawy udały »tę w całej peł­
ni. Nastrój znakomity. Nawet 
wczasowicze, którzy niewiele z 
tańcem mieli wspólnego „wywi­
jali" zabójcze polki, fokstroty, 
nie mówiąc już o gwoździu pro­
gramu, jakże popularnym kaza- 
czoku. Zabawy trwały do póź­
nych godzin nocnych i pozostawi­
ły wczasowiczom wiele miłych 
wspomnień.

Brawo Sromowce!
Niewielkie jest to schronisko i 

co tu mówić, nie oferuje ono 
wczasowiczom luksusowych wa­
runków pobytu. A jednak jest 
bardzo cennym nabytkiem naszej 
huty, rekompensuje bowiem cho­
ciaż częściowo dotkliwe braki w 
dziedzinie oklektów wypoczynko­
wych HIL. Gościnnie tu, przy­
jemnie, atmosfera doprawdy do­
mowa. A wyżywienie — znako­
mite. Na wieczorku pożegnalnym 
chwaliliśmy wszyscy kuchnię, 
przy czym chclałbym dodać, że 
nie było ani jednej skargi na ja­
kość, ilość i urozmaicenie poda­
wanych wczasowiczom posiłków. 
Wręcz przeciwnie: były podzięko­
wania i słowa uznania dla całego 
personelu schroniska. Bardzo do­
brze spisywała się JANINA RE- 
GIEC, sprawnie 1 grzecznie speł­
niająca funkcję kelnerki. Nieza­
wodny okazywał się też zawsze 
WŁADYSŁAW REGIEC — „szef" 
od agregatu elektrycznego i od 
wszelkich napraw. Także im je­
steśmy bardzo wdzięczni za opie­
kę jaka otoczyli nasz turws.

Drużyna chłopców ze szkoły nr 87, która zajęła pierwsze miej, 
sce w rozgrywkach szkolnej ligi siatkówki, wraz ze swym nauczy­
cielem, mgr Eugeniuszem Szczepanikiem.

Wkrótce wyruszymy 
na wodne szlaki

Wiosna tego roku poczyna sobie 
dość kapryśnie, nie stosując się 
do kalendarza, raczy większą 
porcją zimna niż prawdziwej wio­
sennej pogody. Pozostaje wie­
rzyć, że maj przywita nas słone­
cznie — bo Już 2 1 3.V odbędzie 
się na jeziorze w TresneJ — uro­
czyste otwarcie tegorocznego se­
zonu kajakowego, a sezon zapo­
wiada się bardzo atrakcyjnie. 
Klub Turystyki Wodnej „.Wi­
king'* przygotował w swym pro­
gramie dla tych hutników, któ­
rzy przedkładają odpoczynek na 
wodzie nad inne formy spędza­
nia wolnego czasu — wiele cie­
kawych wypraw wodnych, orga­
nizowanych na rzekach różnych 
regionów kraju. A więc kolejno:

9—10.V III Sląsko-Krakowskl 
Spływ Wisłą na Trasie Ty­
niec — Newa Huta,

23—24.V niedzielny spływ na Du­
najcu z Czorsztyna do Krościen­
ka.

Maj—czerwiec konkurencja ka­
jaków w XVI — XVII Sparta­
kiadzie Sportowej H1L.

23—31.V XXIX Międzynarodowy 
SKnD (klub przewiduje udział 
swej reprezentacji w tej Impre­
zie).

28—31.V udział w Spływie Kaja­
kowym o „Słoneczny Puchar Wi­
sły”, org. przez redakcję Eks­
presu Wieczornego — na Wi­
śle od Kazimierza do Warszawy.

12— 14.VI I Ogólnopolski Spływ 
Tygodnia Kultury Flz. (Wisła, 
Wisłoka) na trasie Mielec—Bara­
nów Sandomierski—Sandomierz.

— Rzeka Łyna — trasa Wa­
plewo—Bartoszyce (terminu je­
szcze dokładnie nie ustalono)

21—22.V11 spływ na Wiśle (Zda- 
ków—Dzików) org. dla uczczenia 
Święta Odrodzenia.

25—26.VII Wisłą z Dzikowa przez 
Sandomierz do Zawichostu.

13— 19. VIII V Ogólnopolski 
Spływ Hutników na Nidzie.

Wrzesień — niedzielny spływ

Nawiązaliśmy przy okazji więzy 
z terenem, który nas gościł. Nie 
tylko w czasie licznych spacerów 
i kontaktów z mieszkańcami Sro­
mowców Niżnych, ale również na 
pożegnalnym wieczorku. Obecni 
na nim byli i wesoło bawili się 
wraz z nami przedstawiciele wła­
dzy terenowej: sekretarz Groma­
dzkiej Rady Narodowej w Czor­
sztynie STANISŁAW ZNANIEC. 
sekretarz tejże Rady JAN JAK- 
CZY, sołtys Sromowców MICHAŁ 
WARADZYN. Mówiliśmy o współ­
pracy i o planach na przyszłość. 
Byłoby świetnie, gdyby udało 
się wybudować w Sromowcach 
jakiś obiekt, w którym mogły by 
wypoczywać na kolonii letniej 
dzieci hutników. A może byłaby 
to szkoła?

Hymn flisacki
Wiele wspomnień przywieźliś­

my z uroczych Pienin. Pięk­
no przyrody, przełom Dunaj­
ca, majestatyczny masyw Trzech 
Koron wznoszący się tuż nad 
schroniskiem, pierwsze oznaki

W Krnśeienka

Popradem z Piwnicznej do Stare, 
go Sącza kończy sezon wodny.

Każdy kto lubi wodną turysty­
kę znajdzie z pewnością w tym 
programie coś dla siebie. A 
więc......męska decyzja” i na wo­
dę. Dokładnych informacji udzie­
la i przyjmuje zgłoszenia — Klub 
TW „Wiking” — DMR. Bulwaro­
wa 17, (poniedziałki 1 czwartki, 
godz. 15—18).

*
SPŁYW NA DUNAJCU

KTW Wiking organizuje grupę 
kajakarzy Oddziału PTTK I 
TKKF ZMS HiL na XXIX Mię­
dzynarodowy Spływ Kajakowy 
na Dunajcu, który w tym roku 
otrzymał rangę mistrzostw świa­
ta w kwalifikowanej górskiej tu­
rystyce kajakowej.

Chętni (z własnym sprzętem tu­
rystycznym). mogą zgłaszać swój 
udział w lokalu Klubu do 13 
kwietnia br. w dniach dyżurów. 

(Gr.)
..............................  ......,,

Pokaz znaczków 
pocztowych

Polski Związek Filateli- : 
styczny w Nowej Hucie zor- ■ 
ganizowal dla uczczenia : 
100-Iecia urodzin W. I. Le- ■ 
nina — pokaz znaczków ■ 
pocztowych, związanych te- : 
matycznie z postacią wo- ■ 
dza rewolucji.

Otwarcie wystawy odbę- : 
dzie się w Auli Technikum • 
Hutniczego, NH na os. j 
Szkolnym 37 w dniu 12 bm. ■ • 
godz. 12.00; trwać ona bę- : 
dzie do 19 bm. w godz. 11— : 
18, a więc liczni sympaty- ; 
cy tego miłego hobby po- : 
winni obejrzeć ciekawe ; 
zbiory.

wiosny i... sypiący śnieg, oto 
obrazy, które utkwiły w pa­
mięci. Ale jeszcze coś wię­
cej. Hymn flisacki śpiewany 
chętnie przy każdej okazji. Jesz­
cze dziś niejeden z nas zanuci go 
cicho, chociaż już wróciliśmy do 
huty i do codziennych zajęć. W 
tej ludowej piosence jest coś 
charakterystycznego dla Pienin i 
tutejszej ludności, jest w nim 
trochę historii, jest i patriotyzm 
górali-flisaków.

„Gdzie Trzech Koron szczyt, 
siąga niebios chmur. Już od wie­
ków lud flisaków strzeże pol­
skich gór. Gdzie Dunajca skręt, 
targa Ptenin brzeg. Kolo drogi, 
lud ubogi nuci piosnki swe. 
Gdzie Dunajca prąd niesie łódek 
sznur. A na każdej gości pełno — 
jest flisaków dwóch. Piękny wi­
dok stąd, cudny wtatru wlew. 
Lecz piękniejszy, lecz cudniejszy 
jest filsaków śpiew. Tędy jechał 
król, Jan Kazimierz zwań. Przez 
Sobczartski wąwóz górski, do oj­
czystych bram. Kiedy szwedzki 
król, huf Kmicica gnał. Ze Szwe­
dami, kamieniami, walczył flisak 
sam." I powtarzający się po każ­
dej zwrotce refren: „Każdy fli­
sak zdrów, swoją łódkę ma. 
Chleb w Dunajcu, wiarę w sercu, 
szczęście w domu ma”.

Tą piosenką pożegnaliśmy Sro­
mowce. Chyba jeszcze tu wró­
cimy? JERZY DANEK
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Mistrz — nauczyciel 
i wychowawca

Po raz trzeci w historii kom. 
binatu Zarząd Fabryczny 
ZMS organizuje plebiscyt na 
mistrza-nauczyciela, wycho­
wawcę młodzieży.

Jak każdego roku, tak też 
i obecnie rozpoczyna pracę za­
wodową wielu nowych, mło­
dych pracowników. Od sposo­
bu przyjęcia nowego pracow­
nika, jego szybkiej i właściwej 
adaptacji zależy bardzo wiele. 
Jakże często jego społeczna 
postawa, zaangażowanie w 
pracy zawodowej zależy od 
pierwszego kontaktu z nowym 
środowiskiem, z nowym miej­
scem pracy. Bardzo poważną 
rolę w procesie adaptacji od­
grywa mistrz. Bez pomocy 
mistrza realizacja wielu za­
dań w tym zakresie napotykać 
będzie na poważne trudności. 
Mistrz jako bezpośredni prze­
łożony młodych pracowników 
ocenia ich pracę, wnioskuje o 
awansie oraz ma olbrzymi 
wpływ na kształtowanie właś­
ciwych stosunków między­
ludzkich.

Celem plebiscytu jest również 
zbliżenie mistrza do organizacji 
ZMS-owskiąj. Mistrz powinien być 
naturalnym sojusznikiem organi­
zacji młodzieżowej jaką jest

NOWE SAMORZĄDY 
HOTELOWE

Społeczny organizm jakim jest 
Samorząd Hoteli odgrywa po­
ważną rolę w życiu mieszkań­
ców. Jest ich reprezentantem 
we wszystkich sprawach: od 
socjalno-bytowych poprzez kul­
turalno-oświatowe. Bardzo często 
przedstawiciele Samorządu poma­
gają kierownikom hoteli czy por­
tierom podczas nocnych dyżurów.

Mając na uwadze dalszą aktywi­
zację mieszkańców hoteli doko­
nano wyboru nowych władz do 
Samorządu w hotelu nr 24 na 
Wzgórzach Krzesla.wickich 17a i nr 
7 na osiedlu Młodości.

Przewodniczącym Samorządu 
hotelu nr 24 został Adam Grudzień 
I rozłew.tcz z wydziału w-1 a 
w skład samorządu weszli: R. Bu- 
gaiski — kontroler TKJ, J. An- 
drzejczyk I operator P-61, E. Woj­

1

TOMSKI
Kazimierz

Sawicki, do 
którego do­
tarłem w wy­
niku obejrze­
nia jego prac 
z metalu, wy­
stawionych w 
sali Wydzia­
łu P-50 —

mieszka 1 
pracuje w No­

wej Hucie od 1951 r. W pierw­
szych latach — pamiętam — był 
wychowawcą 1 instruktorem spor­
towym w Domu Młodego Robot­
nika. Należał też do drużyny 
piłkarskiej nowohuckiej „Stali”, 
poprzedniczki dzisiejszego „Hut­
nika". Kopal w piłkę, że hej!

Dzisiaj natomiast, już od wielu 
lat, pracuje w Stalowni Marteno- 
wsklej w charakterze kontrolera 
linii, łańcuchów i zawiesin. Roz­
mawiając z nim odnosi się wra­
żenie, że jest to człowiek fleg­
matyczny, taki co to „wszystko 
bierzcie tylko mnie zostawcie”. W 
rzeczywistości Jednak Jest człowie­
kiem pełnym pomysłów i energii 

ZMS. Jednocześnie organizacja 
powinna zapoznać się z problema­
mi działalności produkcyjnej i 
wychowawczej, jakie napotyka w 
swej pracy mistrz.

Na społeczną wagę i znaczenie 
adaptacji, oraz zbliżenie mistrza 
dó organizacji ZMS i jego roli w 
procesie socjalistycznego wycho­
wania zwróciło uwagę grudniowe 
Plenum KF PZPR.

Te wszystkie czynniki za­
decydowały o tym, że Zarząd 
Fabryczny ZMS Huty im. Le­
nina przeprowadza plebiscyt 
na najlepszego mistrza — na­
uczyciela i wychowawcę mło­
dzieży.

Plebiscytem objęci są wszy­
scy mistrzowie, niezależnie od 
wieku, przepracowanych lat 
czy przynależności organiza­
cyjnej. Jakimi kryteriami kie­
ruje się przede wszystkim or­
ganizacja ZMS-owska pod­
czas wyborów najlepszego mi­
strza? Postawa etyczna i mo­
ralna. popularność i autory­
tet wśród załogi, zaangażowa­
nie w sprawy młodzieży i koła 
ZMS. opieka nad nowymi pra­
cownikami oraz wiek i staż 

’pracy. Oto niektóre tylko wa­
runki z całego wachlarza kry­
teriów, jakie będą obowiązy­
wały podczas plebiscytu. Jak 

dyło — manewrowy PT. Z. Prus 
— ślusarz W-80, M. Zuwala — 
ślusarz i R. Idzik z W-1.

W trakcie dyskusji mówiono o 
usterkach, które są szczególnie 
dokuczliwe dla mieszkańców hote­
li. Kilka osób poruszyło sprawę 
pogorszenia się obsługi, w sto­
łówce, szczególnie podczas wyda­
wania kolacji.

Podobny przebieg miała dysku­
sja na zebraniu w hotelu nr 7. 
Bardzo często brakuje dekadówek 
dla mieszkańców hoteli zatrudnio­
nych w kombinacie. Obok głosów 
krytfr-znych ¡¡iśelówartó o wspólną 
zorganizowaną akcję, ma ącą na 
celu podniesienie czystości i po­
rządku w hotelu.

Nowo wybrany Samorząd ukon­
stytuował się w składzie Ryszard 
Sójka — przewodniczący oraz J. 
Olesia, P. Kordeczko, J. Lutv. 
J. Sadloń — członkowie. (K) 

organizatorskiej, tudzież twórczej.
Z równym powodzeniem potrafi 

zajmować się wieloma dziedzina­
mi. Kiedyś uprawiał piłkarstwo 
i rysował. Obecnie grywa w siat­
kówkę i tworzy w metalu. Spec­
jalność: biżuteria dla pań! Jego 
klipsy, bransolety, naszyjniki 1 
paski — wzbudzają powszechny 
zachwyt, szczególnie oczywiście u 
płci pięknej.

Jest tej biżuterii co prawda je­
szcze niewiele, ale za to jaka! 
Misterna, o niebanalnych kształ­
tach. delikatna. Niby zwykłe so­
bie esy-floresy a jakże pełne uro­
ku i i piękna. Kusąą, urzekają i... 
grzeją. Tak jest: grzeją bo zawie­
rają w sobie tyle promieniujące­
go, a tak niezwykłego ze względu 
na rodzaj tworzywa — ciepła. 
Jest w tym Jakaś tajemnica. Ta­
jemnica twórcy, który potrafił 
przelać w „zimny" metal ciepło 
swej twórczej pasji.

(Okt.)
Na wspomnianej wystawie znaj­
dują się również prace kilku in­

nych pracowników P-50. Napisze- 
my o nich oddzielnie. 

z tego widać wybór najlepsze« 
go mistrza nie będzie dziełem 
przypadku.

Sam plebiscyt składa się i dwu 
etapów, w pierwszym etapie spo­
śród ok. 900 mistrzów zatrudnio­
nych w Hucie im. Lenina wy­
branych zostanie 50 najlepszych z 
poszczególnych wydziałów. Na­
stępnie w drugim etapie zostaną 
wybrani trzej, którzy szczególnie 
zasłużą na miano: mistrza — nau­
czyciela, wychowawcę młodzieży 
w odczuciu samych ZMS-owców.

Mistrzowie ci otrzymają okolicz­
nościowe dyplomy i nagrody. Wy­
bór mistrza — nauczyciela i wy­
chowawcy młodzieży odbywać się 
będzie na otwartych zebraniach 
Koła ZMS bez udziału samych 
mistrzów. Mistrz będzie wybiera­
ny przez członków ZMS-u w glo­
sowaniu jawnym.

Kolejną formą zbliżenia mi­
strza do organizacji ZMS-o- 
wskiej będzie również organi­
zowani' Po raz trzeci a przy­
padający w dniach 1-7 czerw­
ca Tydzień Mistrza. Inaugura­
cja Tygodnia nastąpi poprzez 
organizowanie w poszcze-

Seminarium
Dwa dni trwało seminarium 

zorganizowane przez Zarząd 
Zakładowy ZMS pionu Głów­
nego Mechanika wspólnie z 
Zarządem Środowiskowym 
ZMS przy Resorcie Handlu 
Zagranicznego w Warszawie. 
Seminarium poświęcone 
100-nej rocznicy urodzin W. I. 
Lenina prowadził tow. Smo- 
sarski z Zakładu Historii KC 
PZPR.

Poruszane w wykładzie za­
gadnienia sprowadzały się do 
problemów związanych z ży­
ciem i twórczością teoretyczną 
Wodza Rewolucji Październi­
kowej. W dyskusji, która się 
odbyła, nastąpiła konfronta­
cja opinii młodzieży ZMS- 
owskiej zatrudnionej w kom­
binacie z opiniami ZMS- 
owców pracowników hadlu za­
granicznego. Dyskutanci 
stwierdzili, że w obliczu za­
dań stojących przed młodym 
pokoleniem, należy sięgać do 
dzieł Lenina, jak najgłębiej 
pojąć myśl leninowską, aby 
w swoim zakładzie pracy wią­
zać ją z praktyczną działal­
nością.

Bardzo ciekawe są rozwa­
żenia naszego Czytelnika SL 
Chmielewskiego na temat za­
gospodarowania terenów re­
kreacyjnych osiedla Na 
Wzgórzach Krzesławickich i 
Na Stoku. Zamieszczamy więc 
obszerne fragmenty listu, su­
gerującego wiele ciekawych 
rozwiązań, z nadzieją, że mie­
szkańcy tych osiedli zechcą 
przesłać do redakcji swoje na 
ten temat uwagi i dalsze pro­
pozycje, a DIM — 1, który 
projekt zagospodarowania la­
sku położonego w kotlinie o- 
pracował — uwzględni te u- 
wagi dodatkowo, wzbogaca­
jąc o nie swoją koncepcję.

,,Przed kilku dniami wpadł mi 
do ręki projekt zagospodarowa­
nia lasku położonego w kotlinie, 
między osiedlami na Wzgórzach 
Krzesławickich. Projekt opraco­
wany przez zespól inżynierów z 
DIM-1, w czynie społecznym. Re­
alizacja robót według niego ma 
być wykonana przez pracowni­
ków DI HiL, również w czynie 
społecznym.

W osiedlach położonych w po­
bliżu lasku, tj. na Wzgórzach 
Krzesławickich i Na Stoku, mie­
szka w tej chwili ponad 11 tys. 
mieszkańców. Projekt generalny 
zakłada rozbudowę do 30 tys. 
mieszkańców. Po zakończeniu bu­
dowy, osiedla te, swą liczbą mie­
szkańców, przewyższać będą wiele 
miast powiatowych w Polsce. Na­
leżąc do dzielnicy Nowa Huta, 
terytorialnie są od centrum dziel­
nicy oddalone o około 5 km, od­
dzielone terenem o zabudowie 
przemysłowej, mającej inną stru­
kturę urbanistyczną i funkcjo­
nalną. Jedyne połączenie z cen­
trum stanowi linia tramwajowa i 
autobusowa.

W tym położeniu geograficz­
nym, osiedla Wzgórza i Na Stoku, 
stanowią pod względem miasto- 
twórczym jak i organizacyjnym, 
w pewnym sensie odrębną całość. 
Dotyczy to szczególnie zaopatrze­
nia, życia kulturalnego i społecz­
nego. Pod tym względem wspom­
niane osiedlą potraktowane są po 
macoszemu. 

gólnych wydziałach spotkań z 
mistrzami. Na spotkaniach o- 
głoszone zostaną wyniki ple­
biscytu. Najlepsi mistrzowie 
spotkają się również z kolek­
tywem huty. W okresie trwa­
nia Tygodnia będą odbywały 
się zebrania kół ZMS, na któ­
rych mistrzowie będą opowia­
dać o swojej pracy. W celu 
lepszego poznania mistrzów z 
młodzieżą organizowane będą 
również wycieczki krajoznaw­
cze, jak również młodzi pra­
cownicy odwiedzać będą mi­
strzów na ich stanowiskach 
pracy wręczając im symboli­
czny kwiatek.

Okres ostatnich trzech lat cha­
rakteryzuje się dużym zaintereso­
waniem mistrzów, organizacją 
ZMŚ-owską. Następuje współdzia­
łanie mistrza i organizacji mio. 
dzieżowej na wielu odcinkach. 
Współpraca ta daje coraz lepsze 
rezultaty. Odbywający się plebis­
cyt na mistrza — nauczyciela i 
wychowawcę młodzieży powinien 
przyczynić się do dalszego owoc­
nego współdziałania. (kl

leninowskie
Dyskutanci wskazali w 

swoich wypowiedziach, że Le­
nin nawet w chwilach kiedy 
był bardzo zajęty, kiedy kie­
rował państwem, nie przecho­
dził obojętnie obok żadnej 
sprawy. Żadna, nawet pozor­
nie mała rzecz nie była mu 
obca. Praktyczna działalność 
Lenina winna być wzorem dla 
organizacji ZMS-owskiej. Po­
winna wskazać drogę i meto­
dy postępowania.

Uczestnicy seminarium bra­
li udział w finale zakładowe­
go turnieju Wiedzy o Leninie 
organizowanego przez ZZ ZMS 
pionu Głównego Mechanika. 
Obejrzeli również montaż e- 
strady poetyckiej ZDK.

Następnego dnia uczestnicy 
zwiedzali kombinat. Jego o- 
grom i praca hutników wy­
warły wielkie wrażenie na 
ZMS-owcach z Warszawy.

Wydaje się, że kontakty ta­
kie należy kontynuować w 
przyszłości. Konfrontacje i 
poglądy młodzieży zatrudnio­
nej w różnych zakładach po­
mogą w dalszej pracy. (k)

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa pod względem życia kul­
turalnego i społecznego. Osiedla o 
13 tysiącach mieszkańców, nie po­
siadają kina, ani nawet większej 
świetlicy, służącej mieszkańcom 
jako dom kultury. Brak również 
placów zabaw dla młodzieży w 
wieku szkolnym.

Na nlicach osiedlowych i prze­
lotowych, stoi w tej chwili, zi­
mą i latem, około 150 samocho­
dów osobowych. Widok tych po­
jazdów nie upiększa krajobrazu. 
Świadczy jeszcze o jednym prob­
lemie zapomnianym przez władze 
budowlane — rozwoju motoryza­
cji. Trzeba więc — w roz­
wiązaniach urbanistycznych — u- 
względnić budowę garaży osiedlo­
wych.

Te braki i niedociągnięcia, na­
sunęły ml myśl wykorzystania 
częściowo zalesionej kotliny, dla 
powyższych celów. Teren przez­
naczony na rekreację dla miesz­
kańców osiedH, ograniczony 
wspomnianym projektem do dna 
kotliny, powinien być znacznie 
poszerzony, przez włączenie ota­
czających kotlinę skarp. Szcze­
gólnie chodzi o skarpę od strony 
zachodniej, gdzie stanąć mają bu­
dynki mieszkalne 1 teren położo­
ny przy pawilonach handlowych 
od strony południowej.

Skarpa zachodnia, gdzie przewi­
dziane jest wybudowanie trzech 
wieżowców mieszkalnych, po­
winna być moim zdaniem pozo­
stawiona pod budowę w przysz­
łości obiektu kulturalnego. Teren 
ten, położony między osiedlami 
i przy terenie rekreacyjnym, jest 
do tych celów jak najbardziej 
predystynowany. Część tej skar­
py, doskonale nadaje się do bu­
dowy amfiteatru, z muszlą kon­
certową na dnie doliny. Od stro­
ny północnej, po wyrównaniu i 
poszerzeniu, może ono służyć ja­
ko małe boisko i plac zabaw dla 
dzieci osiedli i uczniów obecnie 
wybudowanej szkoły, zaś w po­
rze zimowej, jako doskonałe lo­
dowisko naturalne.

Dalsza część skarpy, to dosko­
nały teren saneczkowy i narciar­
ski dla dzieci. Tegoroczna śnie­
żna zima, walory te wykazała do­
bitnie. Zabudowa tej skarpy dla 
celów mieszkaniowych, byłaby 
wielką krzywdą dla fizycznego 
rozwoju młodzieży.

Na wspomnianej wyżej koncep­
cji nie kończy się wykorzystanie 
zachodniej skarpy. Pod tą skar­
pą można wybudować dwu-pozio- 
mowe garaże podziemne, dla przy­
najmniej 200 samochodów, z wjaz­
dem od strony podstacji 1 wyjaz­
dem od strony drogi. Pozwoli to 
na usunięcie samochodów z ulic, 
przyniesie wiele korzyści właś­
cicielom pojazdów i miasta.
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DANUTA URBANOWICZ
Aktualna wystawa w Galerii 

„Rytm" przedstawia malarstwo 
Danuty Urbanowicz, artystki mło­
dej lecz o bardzo dojrzalej już 
biografii twórczej. Od roku 1957, 
tj. od chwili otrzymania dyplomu 
Akademii krakowskiej — aktyw­
nie uczestniczy w życiu plastycz­
nym środowiska, bierze udział w 
kolejnych wystawach okręgowych 
1 ogólnopolskich, w festiwalach 
sztuki współczesnej. Od roku 1951 
do dziś związana jest z bardzo ży­
wotną twórczo Grupą Krakowską, 
bierze udział w jej corocznych 
ekspozycjach w Galerii Krzyszto- 
fory. Ma w swym dorobku rów­
nież wystawy Indywidualne w ga­
leriach sztuki za granicą, a więc: 
Londyn — Grabowski Gallery rok 
1961, Paryż — Galeria Mouffe rok 
1964. Jej prace malarskie biorą 
udział w wystawach polskiej sztu­
ki współczesnej w USA. Czecho­
słowacji 1 Szwecji. Sama tylko 
pól roku, dzięki stypendium Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, prze­
bywała w Paryżu. Jej twórczość, 
jak zauważają profesjonaliści, od 
samego początku wybiegała na 
przeciw najbardziej śmiałym nur­
tom w światowej sztuce współ­
czesnej.

Wystawione w galerii Domu 
Kultury HiL obrazy — to kom­
pozycje kollażowe, działające 
przez zderzenie tła z fakturą ob­
cej materii przedmiotu, widz mo­
że odebrać powstałą w ten sposób 
treść — w zależności od indywi­
dualnej wrażliwości, nastroju — 
anegdotycznie, lub filozoficznie.- 
Taka np. kompozycja: gładka aż 
do lśnienia, jasna powierzchnia 
i na niej, pośrodku element żelaz­
nej, porowatej kraty, działający w 
tym zestawieniu agresywnie. Pod­
pis — „Zły pies" „. Jakaś idea po­
rządkująca ten niby dowolny 
montaż tła z przedmiotami innej

Zabudowa budynkami mieszkal­
nymi od stroni' południowej 
przed pawilonami handlowymi, 
wydaje mi się również nie celo­
wa. Ważna skądinąd polityka 
oszczędzania terenu, okazać się 
może w tym wypadku w przysz­
łości niezbyt korzystna. Wraz » 
rozwojem życia gospodarczego 
miasta i mieszkańców, rosnąć bę­
dą potrzeby i zmieniać się tryb 
życia. Potrzeba rekreacji sił, wy­
tchnienia po coraz bardziej ner­
wowej pracy, wymogi estetyczne, 
będą stale wzrastać.

Także znajdująca się w pobliżu 
kotłownia, nie umili życia miesz­
kańcom projektowanych obiek­
tów mieszkalnych, ani miasta. 
Natomiast zadrzewienie tego tere­
nu drzewami wysokopiennymi, o- 
chroni dalej położone bloki od 
zapylenia i zasłoni brudną zawsze 
kotłow-nię od widoku z zewnątrz.

Zdaję sobie sprawę, że propo­
nowane wykorzystanie skarp i te­
renów położonych w sąsiedztwie 
kotliny, to przedsięwzięcie zbyt 
kosztowne. Lecz nie chodzi tu o 
natychmiastową ich realizację. 
Chodzi o to, by nie zaprzepaścić 
okazji i nie zepsuć terenu. Na 
przeszkodzie nie powinny również 
stanąć zatwierdzone już projek­
ty urbanistyczne osiedli. Projekty 
te były opracowane kilkanaście 
lat temu. Przy takim tempie roz­
woju dzielnicy i huty, wiele 
spraw uległo zmianie. Ulegają

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o

Aurelia
Pani Katarzyna N. ogromnie lu­

bi haftowane i koronkowe ser­
wetki, których ma spory zapas. 
Kładzie je pod takie przedmioty 
jak radio, telewizor, flakony oraz 
na oparciu i siedzeniu dużego fo­
tela. Pewna znajoma powiedziała 
jej. że jest nienowoczesna, bo 
nikt obecnie tak nie ozdabia 
mieszkania — radziła również zli­
kwidować z pokoju część mebli. 
— Pani Katarzyno, przede wszy­
stkim jest pani niepraktyczna, bo 
przysparza sobie pani dużo pracy 
musząc dbać o to. by serwetki 
wyglądały zawsze świeżo 1 czysto. 
Mieszkanie powinno być wygodne 
i niekrępujące. Jeżeli na przy­
kład kupujemy fotel, to w tym 
celu, żeby służył jako wygodny 
sprzęt do siedzenia a nie po to 
by robić na nim wystawę serwe­
tek. Przy urządzaniu mieszkań 
kierujemy się celowością i dba­
łością o wygodne 1 harmonijne 
powiązanie całości. W większych 
miastach (również 1 w Nowej Hu­
cie) istnieją specjafhe poradnie 
prowadzone przez doświadczo- 

rzeczywlstości — przewija sią 
poprzez częste w obrazach liczby 
1 zegary... Jakgdyby wszystko 
podporządkowane zostało katego­
rii czasu... Malarstwo na pewno 
trudne w odbiorze lecz zmuszają­
ce do myślenia.

Związek Danuty Urbanowicz z 
Nową Hutą jest bardzo dawny, 
sięga bowiem czasu założenia i 
rozkwitu Teatrzyku Lalek^Wi- 
dzimlsie” prosperującego Kiedyś 
pięknie pod skrzydłami ZDK ku 
uciesze szkolnej dziatwy. Pani 
Danka wraz z liczną grupą nowo­
huckich plastyków robiła lalki, 
scenografię, animowała, grała— 
Dojeżdżała wówczas z Krakowa. 
Od 2 lat dopiero mieszka w No- 
wej Hucie, w Bleńczycach, dojeż­
dżając tym razem do Krakowa do 
własnej pracowni, która znajduje 
się na Olszy II. Właśnie rozwią­
zanie problemu pracowni Jest w 
tej chwili problemem nr 1 dla 
niej i jej męża Witolda, również 
artysty-plastyka. Wchodzi tu w 
grę ewentualna zamiana... Ułatwi­
łoby im to z pewnością życie nie 
tylko artystyczne lecz 1 rodzinne, 
wychowywanie 4-letniego synka.

Biegnący nieprzerwanie (rok 
minął w marcu br.) cykl wystaw 
artystów plastyków związanych 
z Nową Hutą wchodzi w swój o. 
statnl ,nle mniej świetny okres. 
W najbliższym czasie wystawi w 
Galerii „Rytm" Józef Szajna, na­
stępnie Marian Kruczek, Łucjan 
Mianowski, Konior, Krzywoblocki, 
Gabrysiak, Knaus i Mucha. W 
październiku, jako ostatni w tej 
długofalowej imprezie zaprezen­
tuje swój dorobek twórczy ostat­
nich lat scenograf Teatru Ludo­
wego w Nowej Hucie — Marian 
Garlicki. J. DUSZANOWICZ

Jedna z prac D. Urbanowicz

również zmianie potrzeby łodzią 
zarówno pod względem konsump­
cyjnym jak i kulturalnym i spo­
łecznym.

Dlatego o tych sprawach — w 
tym wypadku o sprawach rozbu­
dowy osiedli na Wzgórzach i Na 
Stoku, o potrzebach mieszkańców 
tych osiedli — warto podyskuto­
wać”.
ooooooo-^oooooooooooc

HALOWY TURNIEJ 
PIŁKI NOŻNEJ

TKKF ZMS w Hucie im. 
Lenina organizuje halowy 
turniej piłki nożnej o puchar 
Rady Robotniczej HiL. W tur­
nieju tym mogą brać udział 
wszyscy pracownicy HiL. 
Drużyny sześcioosobowe (czte­
rech grających plus dwóch 
rezerwowych) należy zgłaszać 
do dnia 17 bm. w TKKF (bud. 
S, kl. C p. 321, tel. 43-37). W 
drużynie startować mogą pra­
cownicy różnych wydziałów 
HiL.

Turniej rozgrywany będzie 
w godzinach wieczornych w 
sali KS Hutnik. Szczegółowy 
regulamin zostanie podany na 
odprawie kierowników dru­
żyn 17 bm. o godz. 14.15 w ZF 
ZMS bud. S p. 109.

radzi...
nych plastyków, gdzie można za 
sięgnąć informacji Jak umeblo 
wać mieszkanie. Przyznają, że 
urządza się je dla siebie, tak aby 
nam się podobało a nie według 
ogólnych jakichś przepisów. To 
prawda, że wygląd „własnego ką­
ta" jest sprawą indywidualną i 
w tym wypadku należy kierować 
się osobistymi upodobaniami. 
Urządzając mieszkanie dobrze 
jednak jest przyjąć zasadę celo­
wego i właściwego zestawu wszy­
stkich przedmiotów, bo miejsce, 
w którym przebywamy przez 
większą część doby powinno być 
wygodne, no i przede wszystkim 
łatwe do utrzymania w czystości.

Anna W. prosi o podanie sposo­
bu ochraniania rąk w czasie wy­
konywania prac domowych. Ra­
dzę przyzwyczaić się do noszenia 
w czasie zajęć gospodarskich gu­
mowych rękawic. Poza tym trze­
ba używać specjalne kremy do 
rąk, które należy wcierać obo­
wiązkowo po każdym myciu. Po­
lecam świetny krem „silikono­
wy”.
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POGODA
WIOSNA poczyna sobie cora'z 

śmielej. Czas najwyższyl Po kil­
ku dniach nitowych Polska do- 
staje się w zasięg wyżu barycz- 
nego, co pozwala na optymistycz­
na prognozę. Najbliższe dni po­
winny upłynąć pod znakiem po­
gody zmiennej, jednak z przewa­
gą rozpogodzeń. Temperatura bę­
dzie się wahać od 10 do 1« stop­
ni, noce będą już chyba bez przy­
mrozków. Opady, gdyby wystą­
piły, będą krótkotrwale, przelot­
ne. Jak zwykle na wiosnę, prze­
waga chmur konwekcyjnych, po­
wstających wskutek nierówno­
miernego nagrzewania ziemi przez 
słońce. PROMYK

Przed kilku dniami, w Tea­
trze Ludowym odbyła się 
uroczysta akademia z oka­

zji Dnia Pracownika Służby 
Zdrowia połączona z otwar­
ciem wystawy, obrazującej 
dorobek nowohuckiej służby 
zdrowia na przestrzeni dwu­
dziestu lat. Jej otwarcia do­
konał zastępca przewodniczą­
cego prezydium RN m. Kra­
kowa dr Jan Garlicki. Na ek­
spozycję składają się wykre­
sy i plansze, dotyczące rozwo­
ju lecznictwa otwartego, prze­
mysłowej służby zdrowia, 

szpitala miejskiego, przychod-

Dzień Pracownika

100 rocznica urodzin W. I. Lenina

ni specjalistycznej, higieny 
szkolnej itp.

Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się m. in. kierownik 
wydz. administracyjnego KW 
PZPR tow. J. Klica, sekr. 
KD PZPR tow. M. Smoleń, 
sekr. KF w HiL tow. M. Naj- 
duchowski, zastępca przewód. 
RN m. Krakowa dr J. Garlic­
ki, przewodniczący Prezydium 
DRN in. T. Górski, poseł na 
Sejm K. Kuraś, zastępca kie­
rownika Wydziału Zdrowia 
RN m. Krakowa mgr. St. Siu-

Spotkania, imprezy, konkursy

nel złużby zdrowia dokłada 
wszelkich starań, aby zapew 
nić jak najlepszą opiekę, aby 
przyjść z pomocą chorym. 
Wiele uwagi poświęca się za­
gadnieniu profilaktyki.

W ciągu dwudziestu lat na­
stąpił poważny rozwój lecz­
nictwa w dzielnicy, duże o- 
siągnięcia ma także przemy­
słowa służba zdrowia, która 
obecnie liczy 26 przychodni 
wydziałowych, zakładowych i 
międzyzakładowych.

Na zakończenie inż. T. Gór­
ski złożył serdeczne podzię­
kowania i gratulacje pracow­
nikom służby zdrowia z oka­
zji ich święta, życząc im dal­
szej owocnej pracy. Podobne 
życzenia przekazał tow. K. 
Kuraś oraz delegacja z PPB 
HiL.

CO W TYGODNIU?

ak-

dla kl. VI. 14.25 TV kurs rolniczy. 
15.00 Program tygodnia. 15.50 Te­
leturniej. 16.20 Szkiełko 1 oko. 
16.40 Dziennik. 16.50 Teatr ml. wi­
dza. 17.35 Deszczowa Impresja • — 
film radź. 18.05 Wszystko dla naj­
lepszego — teleturniej. 18.30 Pe­
gaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.20 Waleczni przeciw rzymskim 
legionom — film rum. 22.00 Dzien­
nik. 22.25 Panna wodna — musical.

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

„Jak rozpętałem drugą wojnę 
światową” część I (w następnym 
tygodniu cz. II).

ŚWIT Mała Sala od 8 do 11 bm. 
godz. 17.15 1 19.30 „Obcy” pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 16, 
od 12 do 15 bm. godz. 15, 17 i 19.15 
„Dziennik panny służącej” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
18. od 16 bm, filmy krótkometra- 
żowe.

ŚWIATOWID od 10 do 13 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Topkapl" 
produkcji USA. dozw. od iat 16, 
od 14 do 17 bm. godz. 16, 18 ’ “ 
„Lew pręży się do 
dukcjl węgierskiej, 
lat 16.

ŚWIATOWID Mała 
czynna (remont).

SFINKS od 9 do 12 bm. godz. 
15.45, 18.00 1 20.15 „Polowanie na 
muchy” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 18. od 13 do 15 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Weź Ją jest 
moja” produkcji USA, dozw. od 
lat 16, od 16 do 17 bm. godz. 16. 
18 i 20 „Bohater Dalekiego Wscho­
du’’ produkcji 
od lat 16.

TEATR
11 bm. godz.

12 bm. (Dzień Teatru) godz. 19.15 
„Księżniczka na opak wywróco­
na", 
bm. 
bm.
opak 
11.00 
ka).

11.00
11.15
12.00 
sta­
ll.35
Dla 

Zlot 
16.55

Sala Teatru Ludowego „nabita”! Na akademię okazji Dnia
Służby Zdrowia przybyli lekarze, pielęgniarki, personel pomocniczy 
i administracyjny z przychodni

skoku” 
dozw.

Sata —

1 30 
pro- 

od

nie-

NIEDZIELA
8.50 Czterej pancerni 1 pies. 

Moje trzy diamenty — rep. 
Wszechnica, 11.45 Dziennik. 
Spotkanie z muzyką. 12.45 W 
rym kinie. 13.45 Porównania. 
Pociągiem przez świat. 15.05 
dzieci: Wielki Iwan. 15.55 
gwiaździsty — teleturniej.
PKF. 17.05 Rendez-vous z Edytą 
— film. 17.40 Scena monodram: 
„Skok do Eldorado". 18.35 Portret 
generała — film poi. 18.50 Pr. roz­
rywkowy Show na pięć wiolon­
czeli. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci — film amer. 21,45. 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dzien­

nik. 16.50 Dla dzieci. 17.35 Echo 
stadionu. 17.55 Kronika. 18.15 Wio­
sna — film. 18.45 Eureka. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr 
TV: „Dziewczęta z Nowolipek”.
21.20 Polski film dokumentalny. 
22.00 Program rozrywkowy. 22.30 
Dziennik.

Wtorek
9.55 Język polski dla klas I lic.

10.30 „Kochać jak Romeo" — film. 
12.00 Wybieramy zawód. 12.45 Przy­
sposobienie rolnicze. 14.25 Poli­
technika.
cki.
16.50 
18.45
19.20 
20.10 
chać
Dziennik.

ŚRODA
8.50 „Czterej pancerni I pies". 

9.55 Historia dla klas VII. 10.55 
Fizyka dla kl. VII. 16.20 Program 
publicystyczny. 16.50 Pan Półka i 
Spółka. 17.25 Transmisja z rewan­
żowego meczu piłki nożnej Gór­
nik Zabrze — AS Roma. 18.15 Kro­
nika. (w przerwie). 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 19.55 Film rozryw­
kowy. 20.25 Transmisja z rewan­
żowego meczu piłki nożnej Feije- 
noord Rotterdam — Legia War­
szawa. 21.15 PKF (w przerwie). 
2245 -światowid, 22 45 Dziennik.

czór poezji rosyjskiej i 
dzieckiej. W klubie wystawio­
ne będą ponadto projekty 
pomnika W. I. Lenina, jaki ma 
stanąć w Nowej Hucie.

100 ROCZNICA urodzin Wo­
dza Rewolucji znajduje także 
żywe odbicie w imprezach, or­
ganizowanych we wszystkich 
placówkach Domu Kultury 
HiL. M. in. w ZDK przy ul. 
Majakowskiego 2, odbył się 
pokaz filmów krótkometrażo- 
wych, poświęconych życiu 
twórczości W. Lenina, 
imprez ma na swym 
Ognisko Młodych, np. 
dniowe seminarium: 
teoretyk”, „Lenin, rewolucjo­
nista” i „Lenin człowiek", se­
minarium filmowe pt. „Od dni 
trudnych do dni spokojnych”, 
na które złożyły się archiwal­
ne i współczesne filmy ra­
dzieckie.

W drugiej połowie kwietnia. 
Ognisko planuje zorganizowa­
nie dużej imprezy pL „Trzy 
razy Lenin”. Będzie to kon­
cert zespołów artystycznych 
kopalni, huty oraz stoczni, no­
szących imię Lenina, spotka­
nie zaprzyjaźnionych zakła­
dów, zgaduj-zgadula a na za­
kończenie nastąpi wmurowa­
nie tablicy pamiątkowej.

IMPREZY, poświęcone Le_ 
ninowi odbywają się także w 
Ognisku Dziecięcym. Są to

NOWA HUTA bierze 
tywny udział w uroczystoś­
ciach, organizowanych z o- 
kazji 100 rocznicy urodzin 
Włodzimierza Iljicza Lenina. 
Do akcji tej włączyły się 
wszystkie placówki kultural­
no-oświatowe dzielnicy; boga­
ty plan imprez poświęconych 
Wodzowi Rewolucji mają w 
swych harmonogramach po­
szczególne organizacje społe­
czne i polityczne.

ORGANIZOWANE z tej o- 
kazji wieczornice, spotkania, 
konkursy, zgaduj-zgadule ma­
ją na celu przypomnienie dzia­
łalności W. Lenina, zarówno w 
ruchu rewolucyjnym, jak i 
w innych dziedzinach życia. 
Np. Klub Prasy co miesiąc or­
ganizuje spotkania, poświęco­
ne twórczości i działalności 
Lenina. Szczególnie dużo te­
go rodzaju imprez odbywa się 
w Klubie TPPR. M. in. moż­
na tu wymienić turniej wiedzy 
o Leninie, imprezę pt. „W. I. 
Lenin”, przeznaczoną dla 
szkolnych kół TPPR

Inną formą działalności jest 
konkurs na gazetki ścienne o- 
raz rysunki dla młodzieży 
szkolnej. Eliminacje tego kon­
kursu pod hasłem „Życie 
działalność W. I. Lenina” 
były się w klubie TPPF.

MIESIĄC KWIECIEŃ ob­
fituje w różnego rodzaju 
prezy. Na asragę ■■ AstegtHe któtkómetćajbw«;i rtia-
seminarium dla przewodniczą­
cych kół TPPR z prelekcjami 
„Lenin, a sprawa niepodleg­
łości Polski” oraz „Lenin na 
ziemi krakowskiej”. Co ty­
dzień organizowane są odczy­
ty; tytuły spotkań kwietnio­
wych. to „Lenin a młodzież”, 
„Lenin w Polsce", „Lenin a 
rewizjonizm” i „Lenin a pol­
ski ruch robotniczy”.

W kwietniu, warte odnoto­
wania są również projekty ta­
kich imprez, jak wieczór pio­
senki radzieckiej oraz wie-

radzleckiej, dozw.

LUDOWY
19.15 „Król Jan”,

i
od-

im-

i
Wiele 

koncie 
trzy- 

.Lenifi,

i szpitala.

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Pracownika Służby 
Zdrowia, przebiegającego w 

tym roku pod hasłem walki t 
nowotworem, ponad 20 pra­
cowników tego resortu otrzy­
mało odznaczenia. Srebrny 

(Dalsry ciąg na str. 8)

Referat okolicznościowy z 
okazji Dnia Pracownika Służ­
by Zdrowia wygłosił inż. T 
Górski, omawiając osiągnięcia 
nowohuckiej służby zdrow!a 
na przestrzeni dwudziestu lat 
Dorobek jest niewątpliwie 
wielki, lekarze i cały perso-

niedozwolony. Na razie pro­
śby, w wypadku dalszego nic 
zwracania przewidziane są ka­
ry dla opernych.

KRÓTKO
SPOTKANIE

Środowiskowe
Jak przewiduje harmono­

gram spotkań posłów i rad­
nych w środowiskach i zakła­
dach pracy Nowej Huty, w 
najbliższym tygodniu plano­
wane jest jedno zebranie, tym 
razem dla działaczy PZMoT,

Z kroniki wypadków

• 47-letnIego Mieczysława Czar- 
notę, zani. w Krakowie na ul. 
Czystej 5, ^znaleziono na ulicy i 
przewieziono do Stacji Pogotowia 
Ratunkowego ze zranioną głową, 
objawami wstrząsu mózgu i utra-

jące na celu zapoznanie dZe- 
ci i młodzieży z życiem i dzia­
łalnością Wodza Rewolucji, 
konkurs plastyczny pt. „Lenin 
w Polsce” oraz zgaduj-zgadu­
le. Cykl odczytów o Leninie 
odbywa się także w hotelach 
nracowniczych HiL, w Domu 
Młodego Hutnika oraz Klubie 
„Sródpole” w os. Na Wzgó­
rzach Krzesławickich.

TEMAT: „LENIN” przewija 
się w imprezach, organizowa­
nych w ramach poszczegól­
nych konkursów olimpiad.

Z okazji „Dnia Teatru" serdeczne życzenia dyrekcji, 
aktorom, pracownikom technicznym i administracyj­
nym TEATRU LUDOWEGO w N. Hucie — składa 

Redakcja

szenia prywatnego taksówka­
rzy. Spotkanie ma odbyć 
16 kwietnia, o godz. 14. w 

obrad Prezydium DRN.
PIERWSZE KWIATY

Idąc Aleją Róż można 
spotkać pierwsze- wiosenne 
kwiaty. To klomby złotych i 
liliowych krokusów, zwiastu­
nów wiosny. Późno w tym ro­
ku. lecz wreszcie przyszła...

Zapraszamy na spacer 
wzdłuż Alei...

PROSIMY O ZWROT 
KSIĄŻEK

To apel biblioteki Domu 
Kultury HiL. Niestety wielu 
abonentów przetrzymuje po­
życzone książki przez kUka 
miesięcy, nawet lat. Ten dru­
gi termin jest już naprawdę

U

yę- 
sa-

juź

• Dalsze tereny sportowe o 8 tys. nowych drzew
Zgodnie z planem, wartość czynów spo­

łecznych na rok bieżący wynosi około 9.736 
tys. zł., w tym wartość środków własnych 
ludności — 5.515 tys. W ramach resortu rol­
nictwa i skupu w osiedlach Kantorowice i 
Mogiła, wokół świetlicy i szkoły założony zo­
stanie żywopłot morwowy. W przyszłości my­
śli się tu o hodowli jedwabnika. Branice, 
wzdłuż drogi, otrzymają około 500 szt. drzew 
owocowych. Będzie to nowy izolacyjny pas 
zieleni.

Ogólna wartość czynów społecznych w ramach 
gospodarki komunalnej i mieszkaniowej wynosi w 
w tym roku około 6.715 tys. zł. Będą to m. in. 
takie prace, jak: przeprowadzenie kanalizacji w 
Krzeslawicaeh, sieci gazowej w Mogile—Lesisko, 
remonty dróg w Pleszowie i Branicach, remonty 
chodników (Pleszów, Grębalów), renowacja I kon­
serwacja terenów zielonych, zagospodarowanie 
„Zielonego Jaru” w os. Na Wzgórzach Krzesławie- 
kich, zakładanie nowych zieleńców i kwietników.

Ponadto w bieżącym roku wysadzonych zo­
stanie na terenie dzielnicy około 8 tys. drzew 
oraz 30 tys. krzewów.

Bogato przedstawia się program czynów w 
resorcie oświaty. Planuje się budowę 2 no­
wych ogródków jordanowskich w osiedlach: 
Jesiennym i Zimowym (Mistrzejowice>. 
3 otwartych placów gier i zabaw (os. Letnie. 
Branice-Chalupki. Ruszczą) oraz 3 boisk do 
siatkówki w trzech ostatnich osiedlach.

W 10 ogródkach jordanowskich i 15 pla­
cach zabaw plan czynów społecznych na rok 
1970 przewiduje uzupełnienie sprzętu i urzą­
dzeń zabawowych. Ponadto przeprowadzi się 
remont 10 świetlic osiedlowych i kącików 
majsterkowania w osiedlach: XX-Iecia PRL

Kolorowe, Sportowe, Urocze , Jagiellońskie, 
Willowe, Słoneczne, Zesławice, Krakowiaków 
i Szkolne (MDK).

225 tys. zł przeznaczonych zostanie na malowanie 
i konserwację urządzeń i ogrodzeń 37 ogródków 
jordanowskich, so otwartych placów zabaw 50 
boisk do siatkówki, 8 do koszykówki I ogrodzeń 
szkół 1 tyleż ogrodzeń przedszkoli.

Szczególne znaczenie będzie miało urządze­
nie 5 zespołów boisk sportowych na do­
tychczas niezagospodarowanych terenach w 
Bieńczycach Nowych. Na każdy zespół skła­
dać się będzie boisko do siatki, koszykówki, 
piłki • fcznej i nożnej, piaskownica, urządze­
nia zabawowe oraz boisko do kometki.

Myśli się także o adaptacji i zabudowie tarasu 
Domu Dziecka w os. Szkolnym, z przeznaczeniem 
na świetlice I sale nauki dla mieszkańców tej pla­
cówki. wśród innych prac na uwagę zasługuje 
plan położenia nawierzchni asfaltowej na boisku 
przy szkole nr 74, remont pergoli w ogródku jor­
danowskim w os. Na Wzgórzach oraz szereg prac 
remontowych i porządkowych w Parku Młodzie­
żowym w os. Kolorowym.

Przewidziana jest budowa światlicy w Ple­
szowie oraz zakończenie budowy świetlicy w 
Branicach.

Program samodzielnych czynów społecz­
nych w resorcie zdrowia zakłada m. in. u- 
porządkowanie otoczenia przychodni zdrowia 
na terenie kombinatu, sadzenie drzew i krze­
wów, budowę ścieżek. Również wokół Szpita­
la Miejskiego uporządkowane zostaną zie­
leńce. Podobne prace zostaną wykonane 
przy przychodniach na terenie dzielnicy, wo­
kół Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej, przy 
żłobkach. Domu Małego Dziecka (

» r

• 22-lctni Ryszard Dej, zam. w 
Maciejowicach, podczas manipu­
lacji z benzyną poparzył sobie 
twarz, szyję i ręce. Pozostaje 
szpitalu.
• Andrzej Paudyra lat 16, 

padł w szkole i złamał nogę.
• Na ulicy KocniyrzowskieJ 

została potrącona przez samochód 
23-letnia Wanda Dobosz, zam. na 
os. Kazimierzowskim 14/23. 
doznała wstrząsu mózgu, 
głowy i,ogólnych obrażeń.
• I6-letni Andrzej Więcek 

Na Lotnisku upadł na ulicy I zła­
mał Tękę.
• Wincentego Goryla, lat 36, 

zamieszkałego na os. Uroczym 
znaleziono na ulicy; po przewie­
zieniu do szpitala stwierdzono 
złamanie podstawy czaszki, ogól­
ne potłuczenia i stan upojenia al­
koholem.
• Silnego stłuczenia doznała 

1,5-roczna Urszulka 
zam. na os. Strusia: dziecko ma 
złamane obie kcścl przedramie­
nia.
• 2-letni Adaś Sobczyk, w os. 

Teatralnym został przywieziony 
do szpitala a... koralem w nosi’.
• Podczas pracy w HiL, 19- 

letni Bogdan Lech upuścił na no­
gę 18-kiiogramowa sztabę, w wy­
niku czego doznał złamania dwu 
palców i stłuczenia stopy.
• Pogotowie Ratunkowe 

Nowej Hucie udzieliło pomocy 
470 przypadkach.

W

u-

I
w/w 
rany

zam.

Szlachcik,

W

13 bm. teatr nieczynny, 14 
godz. 18.00 „Król Jan", 15 
godz. 19.15 „Księżniczka na 
wywrócona”, 16 bm. godz. 
„Król 1 marchewka" (baj- 

17 bm, godz. 18.00 „Czajka".
ZDK HiL

IV. godz. 18.30 — „Ham­
let X 5" — przegląd filmów o 
teatrze. 13. IV. godzina 18.30
— Studium Kultury — „I będzie 
żył w Jasności" — program arty­
styczny w wykonaniu Estrady 
Problemów, 17. IV. godz. 18.30 — 
Klub Krótkiego Metrażu — prze­
gląd filmów o Ziemiach Zachod­
nich „Bitwa o Wał Pomorski", 
„Kronika Koszalina”, „Pieszo po 
Ziemi Lubuskiej", „Tam, 
kończy się Odra”.

OGNISKO DZIECIĘCE
15. IV. godz. 17 — finał konkur­

su recytatorskiego.
OGNISKO MŁODYCH

14. IV. godz. 18.30 — cykl „Dla­
czego kocham swój zawód" — 
„Tu mówi Polskie Radio" — spot­
kanie ze spikerem 
godz. 18.30 — cykl
jemy zabytki Krakowa" 
by Wawelskich Komnat' 
Mówi mgr Alicja ~ 
godz. 18.30 — cykl 
sklej piosenki” 
przypomni cl” — 
Roman Kowal, 17. 
sala kina „Sfinks” — spotkanie 
dyskusyjnego klubu filmowego, 
projekcja filmu, dyskusję prowa­
dzi mgr M. Malatyńska.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
13. IV. godz. 18.30 

zespołu studenckiego 
mi Bułata Okudżawy, 
1« — projekcja filmu 
my w Sofii”. 15. IV. godz. 18 — 
,,U węgierskich przyjaciół" — 
prelekcja mgr M. Sawińskiego, 
17. IV. godz. 18 z cyklu „Wszyscy 
muslmy być sędziami” — spotka­
nie z przedstawicielami wymiaru 
sprawiedliwości.

KLUB „SRODPOLE”
14. IV. godz. 18 — spotkanie z 

autorem wystawy prac malar­
skich, Stanisławem Rodzińskim, 
17. iv. godz. 18 — „Pożycie sek­
sualne i konflikty w małżeństwie”
— prelekcja lek. psychiatry A. 
Jakubika z cyklu „Rodzina, 
łoić, społeczeństwo", rilm.

TELEWIZJA 11—17

II.

gdzie

P. R. 15. IV. 
„Pozna- 

— „Skar- 
ez. IV. 

Desage. 17. IV. 
„25 audycji poi.
— „Piosenka 

prowadzi red. 
IV. godz. 19 —

— występ 
z piosenka- 
14. IV. godz. 
pt. „Ląduje-

SOBOTA
«.10 Waleczni przeciw 

legionom — film rum. 
grafia dla kl. VII. 11.55

Z notatnika obserwatora
Czekając na przystanku 

tramwajowym czy autobuso­
wym dostrzegamy dużo ogło­
szeń przyklejonych do słupów 
telegraficznych. „Sprzedam 
kanapę czarną..., sprzedam u- 
meblowanie sypialni... sprze­
dam fotele, jasne, wiado­
mość...". tutaj następuje na­
zwisko i adres. Świadczy to z 
jednej strony o stałej potrze­
bie nownhucfan zmiany ume- 
blowań swych mieszkań, a z 
drugiej o potrzebie utworzenia 
większej ilości sklepów komi­
sowych, które zajmowałyby 
się sprzedażą 'mebli. Proponu­
jemy również utworzenie przy 
istniejącym sklepie punktu 
informacyjnego, który po­
mógłby mieszkańcom naszej 
dzielnicy w sprawniejszej 
sprzedaży starych mebli. Wy­
wieszanie ogłoszeń na słu-

pach i murach nie dodaje bo­
wiem uroku Nowej Hucie.

*
Mamy nadzieję, że po dłu­

gim oczekiwaniu, po okresie 
śniegu, wiatru i błota zawita 
do nas wiosna. A z wiosną 
wiadomo — nastaje pora za­
kupów m. in. nowego obuwia. 
Krótki spacer po sklepach nie 
nastraja optymistycznie. W 
sklepach obuwniczych prze­
ważają zdecydowanie modele 
znane z roku ubiegłego. Jedy­
nym jaśniejszym punktem jest 
fabryczny sklep „Chełmka”- 
ale i tam bardzo trudno spot­
kać nowe wzory obuwia. „No­
wości” gdy tylko pojawią się, 
zaraz znikają z pólek skle­
pu. A może kierownicy nowo­
huckich placówek handlowych 
czekają na prawdziwą wiosnę 
i dopiero wtedy pokażą nam 
wszystkie noioości. jakie ma­
ją w sklepie» (wk)

16.00 Program studen- 
16.20 Kronika. 16.40 Dziennik. 
Telewizyjny Ekran Młodych. 
Polska zza siódmej miedzy. 
Dobranoc.

Partyzancki front. 20.45 „Ko- 
Jak Romeo” — film. 22.10

19.30 Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.00 

Język polski dla kł. II, III lic. i 
XI. 9.55 Język polski dla kl. V 
1 VI. 14.25 Politechnika. 16.15 Pro­
gram publicystyczny. 16.40 Dzień-- 
nlk. 16.50 Ekran z bratkiem. 17.50 
Kronika. 18.05 Poligon. 18.35 „Kręć 
się, kręć wrzeciono” — koncert. 
19.20 
20.00 
20.55 
film, 
nlk.

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
„Czterej pancerni 1 pies". 
„Lrąjp, Polska, Polacy*’ — 
21.53 Refleksje. 22.25 Dzlen-

PIĄTEK
9.50 „Lenin, Polska, Polacy” — 

film. 10.55 Wychowanie obywatel­
skie dla kl. Vil. 11.55 Wychowa­
nie plastyczne dla kl. VII. 14.25 
Politechnika. 16.15 Klub rodziców. 
16.40 Dziennik. 17.35 Zrób to sam. 
17.50 Kronika. 18.05 Nie tylko dla 
pań. 18.25 Stacja pilotów. ¡8.55 
Gramy o •elewlzor. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Mąż pod 
łóżkiem" — polski film TV. 20.30 
Kraj. 21.10 Teatr TV: Jan Kaspro­
wicz „Świat się kończy". 
Dziennik.

rzymskim
9.S5 Geo-
Geografla

BM. MODA

Co należy uczynić ażeby uzy­
skać w tym sezonie miano osoby 
bardzo eleganckiej?1... Należy 
sprawić sobie ażurową kreację 
wykonaną ręcznie szydełkiem.. 
Może to być: komplet, suknia, 
kamizela a nawet spodnie. — O 
tym, że niektóre modele szydeł­
kiem wykonanego ubioru są rze­
czywiście bardzo ładne, świadczy 
wyżej reprodukowane zdjęcie.
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Dzień Pracownika Służby Zdrowia

Jadwiga Musiał, rówuieź z Huty im. Lenina otrzymuje odznakę 
MZasłużonego Działacza” z rąk dr Tadeusza Ziemichóda, przew. 
Okr. Rady Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia.

(Dokończenie ze str. 7) 
Krzyż Zasługi przyznano dr 
inż. Julianowi Żabickicmu 
kierownikowi przemysłowo’ 
służby zdrowia HiL oraz dr 
Zbigniewowi Wąsowiczowi

ordynatorowi oddziału dzie­
cięcego szpitala w Nowe] Hu­
cie.

Odznaki wzorowego pra­
cownika służby zdrowia o- 
trzymali: Irena Lelo, Leokadia

Winiarz i Urszula Łyczko, a 
zasłużonego opiekuna społecz­
nego — Zofia Okomska. Złote 
odznaki za pracę społeczną m. 
Krakowa przyznano Stanisła­
wowi Wilkoniowi, Józefowi 
Kusionowiczowi i Leokadii 
Wójcickiej, a srebrne: Jadwi-

Przyjemny nastrój akademii 
stworzyły życzenia i wiązan­
ki kwiatów. W części arty­
stycznej oglądano spektakl 
pt. „Księżniczka na opak wy­
wrócona". (bg)

Otwarcia, wysuwy obrazującej 
osrągnięcia nowohuckiej służby 
zdrowia dokonał zast. przew. RN 
m. Krakowa dr Jan Garlicki.

się do

autorst- 
W. Le-

Zloty Krzyż Zasługi dla kierownika Zakładowej Służby Zdrowia 
w HiL. dr inż. J. Zabickiego.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOO'

Biblioteka Techniczna poleca:
W cyklu Śiblioteki Remontow­

ej, z którego anonsowaliśmy już 
kilka pozycji, ukazała się nowa 
książka B. Paszkowskiego „Mycie 
części maszyn”. Warszawa 1969, 
W^T. W tym popularnie opraco­
wanym opisie metod oczyszczania 
części maszyn podano również 
środki 1 roztwory, myjąc« praż u* 
rządzenia stosowane do mycia. 
Ponadto w 'książce tej' można zna­
leźć rozdziały dotyczące płukania 
1 ochrony przed korozją oczy­
szczanych części, opis technologii 
specjalnych procesów oczyszcza­
nia oraz środki bezpieczeństwa i 
higieny pracy stosowane przy o- 
mawianych procesach. Książka 
zainteresuje techników mechani. 
kow zatrudnionych w wydziałach 
konstrukcyjno-remontowych.

„Zagadnienia zużycia elementów 
naszyli spowodowanego tarciem” 
P. Solskiego i S. Ziemby, Warsza­
wa 1969. PWN — to kolejny tom 
Biblioteki Mechaniki Stosowanej, 
której patronuje Instytut Podsta­
wowych Problemów Techniki 
PAN. Książka ta jest monografią

zjawiska zużycia elementów ma­
szyn na skutek tarcia, ujmującą 
zagadnienie od strony zjawisk fi­
zycznych, teorii tarcia oraz szcze­
gółowego opisu rodzajów zużycia, 
wynikających z rozmaitych przy­
czyn. Osobny rozdział został po­
święcony zużyciu tworzyw sztucz­
nych, wykorżysływanj-ćli dó nii- 
dowy trących element w konstruk­
cyjnych. Książka dii' odbiorey o 
wysokim przygotowaniu w opisy­
wanej dziedzinie 1 raczej dla in­
żynierów prowadzących badania 
naukowe i produkcyjne nad zu­
życiem elementów maszyn.

Popularny poziom wykładu re­
prezentuje podręcznik H. Gałec­
kiego „Zasady ruchu i technika 
jazdy samochodem”, wydany 
przez Wydawnictwo Komunikacji 
i Łączności. Warszawa 1969. Książ­
ka ta oparta jest na nowym ko­
deksie drogowym i stanowi pod­
stawę do nauki przepisów ruchu 
drogowego dla kandydatów na 
kierowców wszystkich kategorii 
prawa jazdy.

Mgr B. WYSOCKĄ

Wystawa wzbudziła zaintereso­
wanie wśród przybyłych na aka­
demie gości.

Fot. J. BROŻEK
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„Pałace”. Pozycja zawiera doku­
mentalne zdjęcia.

MON, cena 40 zł.
Kazimierz Michałowski, Andrzej 

Dziewanowski — „Karnak” — 
Wybitny polski archeolog, prof. 
K. Michałowski pisze o Jednym 
z najciekawszych zespołów staro­
żytnego - Egiptu m. In. o monu­
mentalnej świątyni Amona. Ca­
łość jest uzupełniona 90 zdjęcia­
mi A. Dziewanowskiego.

Wyd. „Arkady", seria „Sztuka I 
kultura świata starożytnego", ce­
na 75 zł.

Nowości 
beletrystyki

WP — od bitwy 
walk o Pragę, 
zł.

pol- 
oraz 

©ob­
rok 

Rze- 
u kazała

Franciszek Bąk — ,.O lepsze ju­
tro” — Pamiętniki działacza lewi­
cowego, który przeszedi ‘ szlak 
bojowy I Armii 
pod Lenino, do

MON, cena 14
Maria Turlejska — ..Rok przed 

klęską — 1 września IMS — 1 wrześ­
nia 1939” — Autorka przedstawia 
politykę prowadzoną przez 
»ki rząd w tamtych latach, 
powiązania naszego kraju z 
tyką Niemiec i Anglii na 
przed napaścią wojsk Ill-clej 
szy na Polskę. Książka
się po raz pierwszy przed 10 laty. 
Obecne, IV-te kolejne wydanie 
Jest poprawione i uzupełnione.

W. P., cena 40 zł.
Konstanty Simonow — „Nikt 

nie rodzi się żołnierzem” — Po­
wieść, która wraz z „Żywymi i 
umarłymi" stanowi wielką epopeę 
wojenną. Tom zawiera opisy 
glej fazy zwycięskiej bitwy 
Stalingradem. Przełożyła J. 
kowska.

MON, cena 60 zł.
Wanda Melcer — „W skali 

fina” — Powieść powstała

Elżbieta Baniokiewiez, Zofia 
Wiśniowska — „Zamek w Łańcu­
cie” — Monografia poświęcona 
Jednemu z najcenniejszych pol­
skich zabytków architektonicz­
nych. Zawiera liczne dokumental­
ne zdjęcia 1 streszczenie w ob­
cych językach.

Wyd. „Arkady", cena 18 zł.

NOWE SCENARIUSZE
Ostatnio zaakceptowano kil­

ka ciekawych scenariuszy fil­
mowych, na podstawie Których 
wkrótce przystąpi 
zdjęć.

„Bolesław Siniały” 
wa W. Terleckiego i
siewicza — film historyczny o 
konflikcie Bolesława Śmiałe­
go z biskupem Stanisławem 
Szczepanowskim. Reżyseria: 
Witold Lesiewicz.

„Brygada” wg scenariusza 
J. Grzymkowskiego i B. Porę­
by (również reżyseria). Bę­
dzie to film ’ 
rego akcja 
środowisku 
padek, jaki 
kładzie jest pretekstem do do­
konania analizy postaw ludzi 
związanych ze sobą wspólną 
pracą.

„Na przykład pan” — pióra 
Jerzego Gruzy (reżyseria) i 
Krzysztofa Teodora Toeplitza. 
Komędia satyryczna. Jej bo­
haterem jest młody mężczyz­
na. który przez trzy dni musi 
opiekować się małym 
kiem.

„Pięć i pół bladego 
— scenariusz Wiesław 
reżyseria Henryk Kluba. Mło­
dy, niedoświadczony dzienni­
karz demaskuje działalność 
młodzieżowego gangu.
ROZMAITOŚCI ZE ŚWIATA

Dokumentaliści radzieccy 
pracują nad filmem poświęco. 
nym Włodzimierzowi Lenino- 
wi — jako twórcy sił zbroj­
nych republiki radzieckiej. Ty­
tuł filmu: „Przywódca Rewo­
lucji”, a poszczególne jego

współczesny, któ- 
rozgrywa się w 
robotniczym. Wy- 
zdarzył się w za-

dziec-

Józka" 
Dymny,

dru- 
pod 

Las-

Kgcik filatelistyczny HhiiiiiiiiiinmiiiiniinnnHi'

Del- 
jako 

efekt podróży autorki na polskim 
śfątku do JndU — «bohaterami -sąi 
załoga, pasażerowie.^, mloszkafrw 
Indii.

Czytelnik, cena 16 zł.
Alfons Filar, Michał Leyko — 

,.Pałace — katownia Podhala” — 
Kslążka-dokument o działalności 
Gestapo w Zakopanem. którego 
siedzibą I miejscem tortur aresz­
towanych był duży pensjonat

Afrykańskie ptaki
Barwne ptaki afrykańskie 

są częstym tematem znaczków 
emitowanych przez kraje 
Czarnego Kontynentu. Pre­
zentowane duś w nsszym ką­
ciku znaezki pochodzą , z dwu 
»erń: Madagaskaru 1 Gwinei. 
Pierwsza — składająca się z 
czterech wartości przedstawia 
drobne kolorowe ptaszki, dru­
ga — ptaki bardzo oryginalne 
jak: żuraw koronowy, papuga 
żako dzioborcżec czarny' i 
warzechę. kp
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rozdziały opatrzono podtytu­
łami: „Strateg”, „Taktyk” i 
„Żołnierz”.

Roberto Rossellini, wybitny 
reżyser włoski, jeden z twór­
ców nurtu neorealistycznego, 
przenosi się na stałe do Fran­
cji, gdzie otrzymał możliwość 
realizacji filmów zgodnie, ze 
swymi zainteresowaniami. 
Rossellini w związku z tym 
zrezygnował ze stanowiska 
prezydenta rzymskiej szkoły 
filmowej. Przy okazji twórca 
poddał krytyce stosunki pa­
nujące w kinematografii włos­
kiej, a zwłaszcza w telewizji, 
dla której ostatnio realizował 
Kilka filmów. Powiedział on 
m. in„ że telewizja włoska za­
absorbowana jest wszystkim, 
tylko nie sprawami kultural­
nymi.

Charlie Chaplin rozpoczął w 
Londynie zdjęcia do filmu 
„Dziwoląg”, z udziałem swych 
córek — 18-letniej Victorii i 
20-letniej Josephiny.

ZAKUPILIŚMY
„Rodzina Toth” — węgier­

ski dramat psychologiczny 
Zoltana Fabri, ekranizacja 
znanej w Polsce sztuki Istva- 
na Orkanyi. Małe miasteczko 
podczas wojny, do komendan­
ta straży pożarnej przyjeżdża 
z frontu major — dowódca 
oddziału, w którym służy syn 
gospodarza. Przybysz wprowa­
dza w domu terror, co kończy 
się tragicznie.

Komunikat 
Sekcji Szachowej

Zarząd Sekcji Szachowej zawia­
damia, że w sobotę dnia II kwiet­
nia br. o godz. 17-ej zostaną ro­
zegrane w świetlicy Klubu — O- 
siedle Stalowe 16 (DMH) „Błys­
kawiczne mistrzostwa szachowe 
Klubu”. W mistrzostwach mogą 
wziąć udział tylko członkowie 
Sekcji Szachowej KS Hutnik bez 
względu na posiadaną kategorię.

Równocześnie podaje się do 
wiadomości, że w dniu 17 kwiet­
nia br. o godzinie J7-ej w tej sa­
mej świetlicy rozpoczynają się 
»wody e tytuł mistrza klubowe­
go w grze indywidualnej. Tur­
niej zostanie rozegrany systemem 
szwajcarskim w 8 rundach. W tur­
nieju mogą startować wszyscy 
członkowie Sekcji. Na zwycięz­
ców czekają nagrody!

Apelujemy o liczny udział w 
imprezach:

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. zna-

SATYRA POLITYCZNA
Ï R 15 - 5

„Biała księga” na temat spraw obrony przedstawiona w Izbie 
Gmin przewiduje rekordowe — jak na okres pokoju — wydatki i 
Wielkiej Brytanii na cele wojskowe i

Czarna strona -białej księgi”— (Prawda)

Poziomo: 7. parzy w kuchni, 8. 
luneta gigant, 9. z oleju lnianego 
do farb, 11. wiecznie trzeci w 
każdym roku, 12. uroczysty utwór 
muzyczny, 15. frakcja, 16. porwał 
Helenę, 18. płonie na Podhalu, 19. 
bada związki między bokami 1 ką­
tami, 22. prawy, karpacki dopływ 
Wisły, 23. z niej ostatnie bydlę,
24. kompres. 27. nptatki, 28, ryn­
sztunek bojowy rycerza, 30. za­
niedbany koń, 32. przedmioty z 
glin naturalnych, 33. modna wieś 
w pow. nowotarskim z pięknymi 
widokami na Tatry.

Pionowo: 1 .stan w USA, 2. 
trzech wykonawców, 3. wiejskie 
„biuro” matrymonialne, 4. jest w 
każdym uchu i w niektórych o- 
grodach, 5. leży w Europie i Azji,

6. robi okręty liliputy, 10. tech­
nika nagrywania i odtwarzania 
dźwięku dająca złudzenie prze­
strzennego rozmieszczenia źródeł 
dźwięku, 13. ważna dla murarza 
i sportowca, 14. towarzyszy ci w 
podróży, 16. surowiec na kaszę 
jaglaną, 17. obszar, obręb, krąg,
26. pomieszczenie dla klejnotów 
koronnych, 21. pod Giewontem,
25. pies pancerniak, 26. część 
przewodu pokarmowego, 29. np. 
mucha, 31. ptak lub pasta.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 17 
kwietnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuj« na­
grody — bony książkowe. 

ne uzdrowisko 1 ką­
pielisko ros. nad M. 
Czarnym, 3. pseu­
donim literacki A- 
leksieja M. Piesz­
kowa, 5. teren wy­
dzielony do ćwiczeń 
wojskowych, 7. su­
rowica lecznicza, 8. 
ośrodek administra­
cyjny 1 gospodarczy 
Tybetu, 9. krakow­
skie czasopismo 
sportowe, 11. zamy­
ka drogę do wolno­
ści, 13. domowa wó­
dka, 14. najładniej­
sze kino Krakowa.
15. obszar pokryty 
wodą.

PIONOWO: 1. rzeka w Hadesie, 
2. twórcą jego był Mahomet, 3. 
autor Martw'ych dusz, Rewizora, 
4. pism» wydawane w latach 1900 
—1903 pfzez W. I. Lenina, 5. psy­
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Poziomo: 3. prognostyk, 6. bal­
wierz, ». raniuszek,, 10. okładzina,
11. etat, 12. figura, 14. ukwiał, 16. 
Travlata, 18. antrakt, 19. audytor, 
20. ogrodnik, 23. łopata, 35. sałata, 
28. bies, 30. Hiszpania, 41. ichne- 
urnon, 32. Labrador, 33. Czernia­
ków.

Pionowo: 1. drabina, 2. ryczałt, 
4. galareta, 5. Sierotka, 7. pelikan, 
I. gniazdo. 13. rybalt, 15. kredka, 
16 Tlto, 17. atak, 21. rabarbar,, 
22. nasiadka, 24. oliwa, 26. Troja
27. analiza, 29 Chorzów.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. lepik, 4. lrcha, 7. la­

pis, 9. Bajan, 10. Hlond, 11. orgia,
12. order, 13 szron.

Pionowo: 1. lumbago, 2. pod-

chopata podpalacz. 6. wodospad 
na granicy USA i Kanady, 9. pa­
jąk wodny Inaczej zwany wodni­
kiem, 10. przedmiot odlany, 11. 
ptak z komina, 12. prawy dopływ 
Leny dl. 2243 km.

jazd, 3. klangor, 4. ischias, S. cy­
nober, 6. Abidżan, 8. piarg.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 13 WYLOSOWALI:
1. Kazimierz Domagała — Nowa 

Huta, Centrum C, bl. 2 m. 34; 2. 
Władysław Sudoł — Nowa Huta, 
os. Spółdzielcze 5B m. lt; 3. Bar­
bara Mazur — Nowa Huta, os. 
Kazimierzowskie 20, m. 9; 4. Ste­
fania Wiewiorowska — Nowa Hu. 
ta, os. Centrum C bl. 9 m. 93; 5. 
Zbigniew Leśniak — Nowa Huta, 
ul. Armii Czerwonej 17 m. 30.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.


